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Przewrotność — z jaką zjednoczona le
wica wiedeńskiej Izby poselskiej zacho
wuje się wobec wszelkich spraw i najbar
dziej uprawnionych fyczeń kraju, nigdy 
może tak silnie i jaskrawo się nie obja
wiła, jak przy sposobności | ierwszego 
czytani» rządowego projektu do ustawy 
o regubicyi rzek galicyjskich. Że stronni
ctwo to straciło dawno wszelki zmysł spra
wiedliwości — rzecz aż nazbyt znana i 
udowodniona. Przywykli do panowania i 
wyciągania wszelkich ztąd korzyści, tak 
dla swoich prowincyj jak i dla jednostek, 
krzyczą w niebogłosy, że krzywda im się 
dzieje, gdy ijjiii luazie , inno stronnictwa 
są w rządzie. Pizywykli do tego, że przed 
goslerowskimkapeluszem niemieckim wszy
stkie inne narodowości w państwie ugi
nać mają karku, że wszystkie mają być 
zmuszane mówić, pisać i myśleń po nie
miecku. że cale życie polityczne tych na
rodowości ma być przymusowo niemiec- 
kiem — podnoszą wielki krzy k oburzenia, 
gdy Stopniowo w to życie publiczne prze
dziera się zasada równouprawnienia. To 
wszystko bywało już nieraz — do tego 
przywykliśmy zdawna jako do skutku ma
nii wielkości, egwui&jącej Niemców od 
czasu Sadowy i Sedanu. Ale na tern he
gemoni nasi nie poprzestają. Takiż sam 
krzyk o niesprawiedliwość podnoszą, gdy 
krajowi ciężko znękanemu klęskami ele
mentarnemu, krajowi pod względem eko
nomicznym od wieku ciężko zaniedbane
mu, krajowi, wobec którego przez wiek 
cały systematycznie jednej trzymano się 
polity ti: zmuszania go do płacenia hara
czu przemysłowi prowincyj uprzywilejo
wanych — gdy krajowi temu ma być 
daną niezbędna pomoc ze skarbu państwa

jestże w tern jaka zasada? Jeżeli ró
żnica główną między nami a stronnictwem 
zjednoczonej lewicy jest jej centralistycz
ny, nasz autonomiczny system polityczny 
— ta różnica polityczna bynajmniej tutaj 
nie ma wpływu. Bo nawet biorąc rzecz 
z ich stanowiska, które przeczy indywi
dualności i odrębności krajów i chce je 
uważać tylko za przypadkowe administra
cyjne terytorya — opozycya przeciw po
mocy dla Galieyi nie ma żadnego uzasa
dnienia. Wszak w całym świecie, jeżeli 
jakaś część państwa, jakaś okolica dotkn.ę- 
tą jest wielkiemi elementarnemi klęskami, 
całość przychodzi jej w pomoc nietylko 
chwilowo, ale też i w sposób, mający za- 
pobied. powtarzaniu się klęsk takich na 
przyszłość. Państwa najbardziej centrali
stycznie urządzone postępują w ten spo
sób, i nikomu p.zez myśl nie przechodzi 
protestować przeciw temu i m ówić, że 
się tu dzieje \akaś krzywda tym , którzy 
p o in ty  takiej nic otrzymują, bo jej nie 
potrsfcłtują.

C iekaw em  jest bardzo, jak uczeni iew i- 
cy tracą pamięć, gdy im potrzeba o czemś 
zapomnieć. Z© nie pamiętają o ciężkim 
długu, jaki państwo za iągnęzo wobec Ga- 
licyi przez stuieimą najfatalniejszą w kra
ju tym gospodarkę, temu i dziwić się już 
nie można Znaczna część tej winy spada 
właśnie n« ów .centralizm będący podsta
wą politycznego systemu lewicy — toż 
nic dziwnego, te winy własnej uznać ona 
me chce. Ale już w cale® znaczeniu bez
czelnym był wykrzyk jednego z posłów 
lewicy, że wzięcie tak znacznego na skarb 
państwa ciężaru w celu regnlacyi rzek 
jednej prowincyi jest bez precedensu — 
skoro w tejże sam ej Izbie poBelsUttfcj 1 CZJ P" 
nym współudziałem lewicy uchwalono ści
śle toż tamo dla Tyrolu, czego się teraz 
domaga dla Ualioyi rząd na podstawie

uchwal Sejmu. Lewica głosowa la za taką 
a tcyą  dla Tyrolu — i wtedy nie było to 
krzywdą i niesprawiedliwością, wtedy nikt 
się me oburzał, nikt nie wykrzykiwał, iż 
zmazać trzeba napis na bramie burgu 
wiedeńskiego : justitia regnorum fundamen- 
tum. Bo tam chodziło o Tyrol — a tu 
tylko o Galicyęl Ja  — Bauer! das ist 
was anderes!

Szkoda wielka, że poacł Czerkawski w 
wyśmienitej swej mowie w odpowiedzi na 
te zarzuty me przypomniał jednej jeszcze 
okoliczności: Sprawa regulacyi rzek nie
po raz pierwszy i nie dopiero skutkiem 
ostatnich powodzi zaprząta nasze repre- 
zentacye. Na dwa lata przed powodziami 
zajmowało się niemi Koło polskie i wuio- 
oło w tym przedmiocie memoryał do rzą
du, a Sejm powziął uchwały w myśl te- 
gwż samego memoryału. I czegóż wów
czas domagały się obie reprezentacye kraju 
naszego? Nie czegoś o d r ę b n e g o  d l a  
G a l i e y i ,  nie jakiejkolwiek dla naszego 
kraju wyłączności i wyjątkowości — ale 
przeciwnie wzywano rzą l, aby wypraco
wał plan reguł,toyi rzek c a i e g o  p a ń 
s t w a ,  a że bieżące dochudy mogą na to 
nie wystarczyć, żeby obmyślił spo3Ób po
krycia tych wydatków większą dla całego 
państwa operacyą finansową. Przez i  laia te 
wcale nieegoistyczne żądania naszych re
prezentantów, leżały w koszu. Czyż lewi
ca — tak bardzo dbajaea o całe państwo, 
o obronę nie partykularnych, ale ogólnych 
interesów — nie mogła ze swego wła
śnie stanowiska myśli tej podjąć i poprzeć ? 
Nie stało się jednak nic w tym kierunku
— i lak doczekaliśmy szczęśliwie aż do 
straszliwej zeszłorocznej klęski powodzi. 
To też gdy skutki zaniedbania tego, cze
go się posłowie nasi dla całego państwa 
domagali, objawiły tię  niprzódjna Tyrofu
— konieczność zmusiła do wyjątkowego 
z Tyrolem postąpienia. Gdy na drugi rok 
toż samo stało się z Galicyą, najnatural
niej w świecie taż sama konieczność zmu
siła Sejm nasz do upomnienia się specyal- 
nie o Galicyę, skłoniła też i rząd do. c z ę 
ś c i o w e g o  zadośćuczynienia życzeniom 
reprezentacyi kraju. Tu bowiem skutkiem 
klęski potrzeba stała się n a g i e j s z ą  — 
tu trudniej czekać niż w uinych krajach, 
w których nie przepadały i nie przepa
dają miliony.

N a s z e  przeto reprezentacye stawały 
tu w obronie interesów całości, wcale nie- 
egoistycznie domagając się akcyi na cafe 
państwo rozciągniętej, dla wszystkich pro- 
wincyj jednakuwo korzystnej. Dzisiaj nie 
może ich przeto spotykać zarzut separa
tyzmu i wyłączności, bo nie ich winą 
opóźniło się wykonanie pierwotnej ich my
śli, i nie ich winą spadły na kraj wyjąt
kowe klęski, jakiemi inne kraje nie były 
dotknięte.

n e j d o n i o s l o ś c i u s ł u g ę  s p r a w i e  c. y- 
w i 1 : 7, a c y i i s w o b o d y  e u r o p u i s k i e j “.

Zapatrywania Dziennika Poznańskiego podzie
lam) najzup ‘łniej. Jest to sprawa, w której sil 
niej i wybitniej niż w jakiekolw iek innej ob|a- 
wia się s o l i d a r n o ś ć  i n t e r e s ó w  p o l s k i  cli 
z i n t e r e s a m i  e u r o p e j s k i e j  w o l n o ś c i ,  
sprawa, w której mieć musimy po naszej stronie 
w s/ystkich tych, co jeszcze nie zwątpili o swo
bodnym rozwoju narodów, dla kfórjch prawo 
nie stało się jeszcze sługą chwilowej polityk.. 
Z takiej sposobności reprezontacye nasze w Ber
linie skorzystać powinne.

Dziennik Poznański w wybornym artykule do
wodzi, że konw encja prusko - rosyjska o wzajemne 
wydawanie politycznych zbiegów będzie musiała 
stać się przedmiotem obrad parlamentu niemie
ckiego, a gdyby jej nawet nie chciano rozcią
gnąć na całe cesarstwo niemieckie, to i sejm 
urnski zająć się m ą może i powinien, a to na 
zasadzie art. 48 konstytucyi, wymagającego za
twierdzenia i/.b dla układów międzynarodowych, 
jeżeli na państwo nakładają ciężary lub na oby
wateli pewne zobowiązania. Przypom ina, że „co 
najuiuiej do poLw y ostrze i in ten c ja  tej kon- 
wencyi zwraeaią Się przeciw Polakom 11.

„D istateczny to już sam przez się powód, aby 
obie nasze reprezentacye sejmowe, czy to w par
lamencie niemieckim, czy w sejmie pruskim, 
podjęły w sprawie tej co prędzej inieyatywę, wy
stąpiły z interpelacyami i nie pozwoliły się w tem 
ubiedz żadnemu innemu, jakiemubądź stronnictwu 
biemieckinmu.

„Sprawę tę uważamy za tak niesłychanie ważną, 
za wywołują ą tak natarczywie nieuniknioną ko- 
niecznuść naszej inlerweucyi, skoro się już na 
widowni parlam eutarnei prusko-niemieckiej znaj
dujemy, że uważalibyśmy za niedosyć,pożałowania 
godny błąd w dziejacn bieżących naszego polskie
go parlamentaryzmu, gdybyśmy wobec podobnie 
jaskrawego faktu zaświecić mieli chyba tylko na
szą nieobecnością11

Dziennik kończy swój artvkuł jak następuje:
„ J e s t  t o  j e d n a  z t y c h  r z a d k i c h  s p o 

s o b n o ś c i .  w k t ó r e j  b ę d z i e  m o ż n a  p o 
s t a w i ć  s p r a w ę  p o l s k ą  n a  n a l e ż n e m  
j s j ' s t a n o w i s k u ,  d a ć  ś w i a d e c t w o  p r a w 
d z i e  p o l s k i e j ,  a r ó w n o c z e ś n i e  o d d a ć  
w a ż n ą ,  c h o ć b y  n a  d z i s i a j  t y l k o  m o r a  1-

Mowa posła Stablewskiego.

Na posied^omu sejwu pruskiego z dnia 24 b. 
m. poseł polski ks. dr. S t a D l e w s k i  wyborną 
d J  odpowiedź na znaną napaść Reichsanzeigera 
na Polskę i Polaków, z powodu podsuwanych 
Przegląd. Pow. dążeii jakoby rewolucyjnych. Ks. 
S t a b l e w s k  mówił jak następuje:

Mości panow ie! Skoro według mniemania p. 
ministra niedostatecznej są dowody posła Ba
chem ’a na to , że w Reichs und &iaaisanzeige- 
rze nie na swojem miejscu jest polemika polity
czna, służę skwapliwie innym jeszcze dowodem 
panu ministrowi. Pan minister wszakże zechce 
przyznać, iz bądź co bądź nie uchodzi, że Staats- 
a j'Z iger zaprząta się podjudzaniem przeciw 
stronnictwom politycznym i narodowościom. J e 
żeli zaś na domiar do szczucia dobiera sposobów 
d u rzen ia , wykrzywiania prawdy i strzał zatru
tych , to żałować tego należy w samym interesie 
rządu, który p'smo takie uznaje za swój organ. 
A przecież po broń tę s ;ęgnął Staatsanzeiger na
padając na pewne pismo polskie, Przegl. Pow., 
który wychodzi w Krakowie. Jest to przegląd 
mniej więcej na wzór pisma Stimmen aus Ma- 
ria-Laach, redagowany wprawdzie przez Jezu i
tów „zagrażających tyle państw u11; nie tyka się 
on przecież polityki. Dozwolicie mi panowie po 
dać tu mały wykaz treści z ostatniego miesiąca, 
byście panowie wzięli wyobrażenie o dążności 
pisma.

Oto n, p. zamieszcza pismo to rozprawę filo
zoficzną „o stosunku władzy do praw a11, o „księ
żnie Amalii GJdieiytf?, o „Lacordair’an“, o „trzech-- 
setnej rocznicy kongregacyi Maryi P anny11, o 
„pojmowaniu Bóstwa w chrześciaństwie a w filo 
z if iiJ. D lej idą zapiski biograficzne i literackie, 
wiadomości o ruchu rehg.jnym w dziedzinie so- 
cyalnei i politycznej. Staaisunzaiger oskarża Pr. 
Powszechny, że „pod pokrywką katolickiej orto- 
d »ksyi nastraja się wrogo przeciw istniejącemu 
porządkowi państwowemu11.

Sa'mo „m otto“ przeglądu pobudza Slaatzanzei- 
gera do cięcia. Motto bowiem brzm i: „Błogosła
wiony naród, którego Panem jest Bóg“. S h a ts-  
anzeiger tak to wykłada: „Znaczy to na prawdę: 
„błogosławiony naród, który nie uznaje nad so
bą innego pana, tylko duchowieństwo katolickie11. 
Ozy i o ile uznanie t e g o  p a n a  zgadzać się 
może z wiernością zaprzysiężoną zwierzchnikowi 
państwa i państwu samemu — o to nie kłopocą 
się oczywiście polsko-j^zuiccy wydawcy pisma. u

Na tak surowe oskarżenia pisma o wrogie dla 
państwa dążności, jakie nań miota Staatsanzei
ger , nie widzimy tu innego dowodu nad ten w 
najlepszym raz ie , że w niem biorą udział jako 
współpra.-owuioy pisarze z różnych dzi lnic Pol
ski. Owoz tedy, jeżeli z nich jeden pisze o uro
czystości L u tra , drugi o wolno-mu'arstwie, to 
według zdania Staatsailteig 'ra jedynym  artyku
łów tych celem tylko być może wskrzeszenie 
Polski. D ow ody: 1) jeden autor mieszka w K ra
kowie, drugi w Poznaniu, w Warszawie trzeci 
i t. p ; 2) wszystkie artykuły pisane są w języ
ku po lsk im ! To wystarcza na dowód, że już go
tów jest s*pisek do odbudowania Polski. (W eso
łość. )

Spada więc na rządy obowiązek występowania 
przeciw narodowości p o l s k i e j ,  przeciw niepopra
wnym spiskowcom i rewolucjonistom i to dobie- 
raiąc surowych środków zaradczych! (W esołość!)

Ktoby zaś jeszcze żywił pewne wątpliwości, 
czy w istocie niemo tu pełskiu rządzi się dążno
ściami polsko-rewolucyjno-nurzącemi, ten znaj
dzie dowód w artykule o tysiącznej rocznicy za
prowadzenia chrześci&ństwa w Slawiańszczyznie, 
którą to rocznicę obchodzić mają tego roku w 
W elehradzie. Rtichsanzeiger twierdzi, że Polacy 
w obchodzie działać będą na rzecz zjednoczenia 
ojczyzny rozdartej. Polacy oto wygłaszają nadzie
ję, że w uroczystości będą uczestniczyć „zgo
dnie". Z wyrazu „zgodnie11 wysnuwa się w nio
sek o polskich knowaniach ha pohybel państwom! 
aleć najkomiczniejszem w całej awanturze jest 
to, że jedyny wyraz, na którym Staatsanzeiger 
opiera zarzut, jest s f a ł s z o w a n y m !  (Zapize- 
ezenit z prawicy. Słuchajcie! z ław polskich.)

A ta k ! wyraz tam bowiem zamieszczony 
„ g o d n i e *  a nie „ z g o d n i  e “. Staatsanzeiger 
przeto stawa przed dylomatein tendencyjnego fał
szerstwa, albo nieuctw a, & wszakże artykuł cały, 
op'erający zarzuty przeciw Polakom na słówku 
siałszowanem czy mylnie tłdmaczonem, przebie
gał caluteńką publicystykę urzędową i służy o 
czywiście urzędnikom w polskich prowincyach 
za wytyczną zastosowaną do nastroju panującego 
w Berlinie przeciw Polaku®.

Nienasycony nigdy „wilk* (Wolff) ilekroć cho
dzi o kłamstwa, miotane na porażenie katolików 
i Polaków, także tę historyę obwieścił światu te
legramami.

Gdybyśmy przypuszczać mieli że tu podrostu 
„w padł11 Rcichsanzeiger, to nie powinien on był 
odmówić sprostow ania, któie mu nadesłał Prz 
Pow. Gdyby zaś w samej rzeczy Staatsanzeiger 
w wypadku tym padł niewinną ofiarą lichego tłó- 
inaczenia sz tu k i, tedy najlepiej ztąd poznać mo
żemy. dokąd doprowadziło wykluczenie obowiąz
kow a nauki języka polskiego ze szkół w pro
wincyach, gdzie krajowvm jest jeżyk polski. (W e
sołość — Z praw icy: O ho!)

Przeciw waszemu „O bo!“ przytoczę dowód! 
leżeli panowie już zńai^Zc nie możtuie urzędni
ków , którzyby z polskiego wiernie tłóraaczyc u- 
m ie li, jeżeli — jak u nas zbyt często — nie 
można się już doszukać dobrego tłóraacza; jeżeli 
tyle u nas 4.aehodzi krzywoprzysięstw, m.d czara 
biadają sędziowie , sądów prezesowie, częstokroć 
przypisać to należy nieznajomości polskiego języ
ka i rządowych pruskich urzędników — a więc 
wasze „Ono* 1 popo tu  nie jest na miejscu. (P o
seł bar. M innigerode przytakuje).

Cieszy m n ie , że prawda moich twierdzeń ta
kie pozyskała znaczenie. N aw et, jeżeli tłóruacze- 
nie owo było tylko płodem nieuctwa, a oskarże
nie wytoczone Przeglądowi tak jest płytkiem , że 
pisma wiedeńskie Ynterland n. p. wyśmiały po 
prostu uczonych Reichsanzeigera — to pozostaje 
nam inny 'eszcze ciężki zarzut przeciw Reichsan- 
zeiger’owi.

V. ej w ezysttich bowiem wymienionych tu ar
tykułach, rzekomo „wywołanych11, nie ma ani je 
dnego słówka, któreby zdradzało czymkolwiek 
nienawiść do Niemców, albo z któregoby błyska
ła polityka jakaś wielkopolska zaogniona tchnie
niom rewolucyjiiem.

Wzywano „R eichsanzeigera1, żeby przecie wska
zał światu owe zdrożne artykuły, przytaczał u- 
stępy inkryminowane, z których by można wy
snuć nici tych rewolucyjnych dążności Przeglądu; a- 
liśel na wezwanie nie widać odpowiedzi Może się że
nuje, że go wywiodły w pole władzo poznańskie, 
n» których sprawozdanie jest skazany Tu pozna
jecie panowie wartość sprawozdań nadsyłanych 
z Poznania do biur centralnych; — jakież to one 
„wiarogodne, “ jak mało one co do naszych spraw 
oświecać są zdolne.

Wiele pism polskich w ty m  razie nie wierzy 
w ede w jakieś nimetwo. ale raczej nieuzadnione 
te napaści owe wuyżą ze znam, am ypatyą tera 
żuiejsar-j pełrfrlri pruskiej, żywioną dia nas, Tam 
w kraju sądzą, że znana to ręka, która Polakom 
nigdzie, bo nawet po za kresami mocarstwa n ie
mieckiego, nie daje spokoju, ręka, którą wedłng 
powszechnego przekonanie czują nawet w naj
nowszym ukazie rzą lu  rosyjskiego ukazie niego
dnym narodu cywilizowanego — wobec tegc ze 
wszech strou krzyżuje się u nas pytanie:

I  cóż to złego nabroii.ście Polacy, że tu w Ber
linie taka przeciw wam wre nienawiść? Chcemyż 
robić spiski i rewolucye? Oświadczam na to. Niel 
i stokroć nie I

Póki Pola ?y niektórzy tu  i owdzie łączyli się 
z rewolucjonistami i demagogami, to jetezcze znaj
dowali ułaskawienie a przynajmniej jakąś pobła
żliwość powolniejszą, niż my w porze obecnej, my 
w tej porze, kiedy nam się nie śni rew olucja, kie
dy w obrębię państwowego organizmu szukamy dla 
siebie uprawniunego stanow ska cichego, w tej po
r/e , kiedy spokojnie pracować chcemv nad wspólne 
mi zadaniami państwa, w którem tylko na drodze 
prawnej obronić pragniem y to, do czego nas stwo
rzył sam Bóg, obronić narodowość i język ojczy
sty, i kiedy uczestniczyć chcemy w powszech
nych zadaniach cywilizacyjnych — w tej właśnie 
porze rozżarza się przeciw nam prześladowanie 
nijsroższe, jakie znamy w dziejach.

Potrzebaż Jeszcze, ia wszystko to przypada na 
p rq, kiedy życie narodowe wspiera się  na p o d 
walinie winiy. kościoła, kiedy szczelnie Czepia się 
kościoła. Miałożby to właśnie być powodem do 
tern twardszych prześladowań naszych? Zdaje się 
jakoby w całem znaczenm tego wyrazu bez
bożne teorema H artm anna wcielić się miało w 
praktyczną politykę, a przeciw nam Dziwić się 
nie można, że rodzie dogmatyzowanego n  b^izm u 
żąda gwałtownej zagłady wszystkich katolików i 
wszystkich narodowości w obrębie słupów gra
nicznych nieimiecitiego państwa.

Aliści chrześciańscy mężowie sianu niechaj na 
to będą pomni, że na wet wśród dążności zjedno
czenia istnieją pew ie  granice uświęcone, że i ko
ściół i narodowość nie są luazaich rąk wytwo
rami, że gdyby chciano w dziedzinie polityki za
puszczać się w ślady Hartm anna. to chyba p-zy- 
spieszanoby tem samem wywrót całego dzif is t
niejącego porządku państwowego — albowiem 
z oogardą ewangelii w państwowem także życiu, 
tvlko przemienić się może: wolność w anarchią, 
rząd w tyranią 1

(Bardzo dobrze! Brawo w centrum  i z ław pol
skich).

słudze dla zmarłego Kolegi Koło nie manifestuje 
swojej zasady solidarności. Z Rusinów byli obe
cni ke. Ozarkiewicz i p. Kułaczkowski; był także 
p. Sochor; z prawicy kilkunastu Niemców przy
szło, z Czechów atoli nikt, jak gdyby nie mogli 
zapomnieć śp. Horodyskiemu, że to on powstrzy
mywał sżaBownegłi prezesa Koła od zbytniej ule
głości dla h r Henryka Clam-Martinitza; z lewicy 
kilku przybyło, między nim i. jak zwykle, szano
wny oyły prezes Izby p. Jłechbauer. Zliczywszy 
r3zystkicb obecnych posłów obcych, mielibyśmy 
ich więeoj, niż z naszego K ołi; a wysoko cobie 
cemąc ich obecność w yznajm y, że ona o tyle 
przykrość nam spraw iała, iż przez nią nieobe
cność znacznej liczby naszych posłów stała się 
jawną, podczas gdy inaczej ten  brak solidarności, 
ten  brak ducha obozowego, byłby pozostał nie 
mniej wprawdzie godny pożałowania, ale tylko 
nam wiadomy. Z pod uwag naszych wyraźnie 
wyjmujrmy Samego szanownego prezesa Koła, 
dr. Grocholskiego, którego nieobecność na żało 
bnam nabożeństwie, za duszę najlepszego przyja
ciela, wzniosła |6sl ponad wszelkie uwagi kryty
czne. Z tutejszej kolonii polskiej nikogo nie by
ło w kościele, może wskutek braku wiadomości o 
nabożeństwie. Wiedzieli o niem jednak Izorespon- 
dbnei dzienników naszych, ale z tych rzadko któ
ry pokażo się przy obrzędzie żałobnym na ucz
czenie pamięci reprezentanta narodu. Braknie 
nam, oj braknie pojęć i zasad, uczucia i po
czucia!

Sprawa projektu o regulacyi rzek w Galieyi, 
podobno niebardzo dobrze stoi. Na samym schył
ku sesyi, jak  przewidują niektórzy posłowie, zda
rzyć się może, iż Koło nasze będzie zniewolone 
zerwać z swoją polityką dotychczasową, a to na 
niekorzyść prawicy Zrozumiecie, że szeroko o 
tem rozpisywać się nie można.

W uzupełnieniu wczorajszych doniesień o wy 
jaśnieniach udzielonych oeputacyi Kuła naszego 
przez m inistra handlu w sprawie złej budowy 
kolei Podkarpackiej, dodajemy, cośmy jako rzecz 
pewną słyszeli ze sfer generalnej dyrekcyi kolei 
skarbowych. Otóż mimo pewnego zikw»styołiO- 
wania wiarygodności broszury, o której byt# mo
wa — generalna dyrokcy* je s t prawie zupełnie 
przekonana, że wytknięte w broszurze braki rze
czywiście zastanie się przy urzędowej koiauascyi 
kolei Podkarpackiej; zarazem atoli dyrekeya jes1 
przekonana, że braki te są po części takie, jakie 
zachodzą przy każdej nowej budowie kolejowej, 
po części zaś nie są przynajmniej tak ie , żeby 
zagrażały jakiembądż niebezpieczeństwem. Rząd 
nie przejął wcale jeszcze budowli od przedsię
biorców , bo pora zimowa n u  pozwala; ale ma 
na wszystkich liniach urzędników odpowiedzial
nych za to , żeby w wypadkn najdrobniejszego 
śiadu niebezpieczeństwa poczynili, czego potrze
ba, bez odnoszenia się do dyrekcyj ruchu w kra
ju lun do dyrekcji wiedeńskiej. Jeżeli przy urzę
dowej koiaudacyii znajdzie się coś niewłaściwego, 
każe się to naprawić kosztem przedsiębiorców, 
z którymi rząd jeszcze się a ie  rozrachował, któ
rych kaucya jest jeszcze i pozostanie az c.o ko- 
laudacyi w rękn rządu. Wadliwość, w ruchu dy
rek c ja  wiedeńska nie zataja wcale. Zapewniamy, 
że mamy te szczegóły z źródła najautentyczniej
szego i szczerzo krajowi życzliwego; i podajemy 
je przynajmniej dla uspokojenia o bezpieczeństwie 
lazdy.

Rada państwa.

ta sM tocyn iiiw fl] B eta )'.
W f e r t e ń ,  26  stycznid.

(.-.-_.) Dziś o godzinie 1C odbyło się w kośfiele 
Zhawiciela ex voto nabożeństwo żałobne z ł  du
szę śp. Tomasza Horodyskiego, a to jak zwykle, 
wskutek uchwały naszego Koła po Cele
brował z wielką asystą po*eł ks, Jłuctka; jedno
c z e ś n i  pos-ł ks. Zapałnwicz odprawił przy j e 
dnym z małych oDaizy cichą mszę św. Koło 
wcale nielicznie zebrało się w kościele co ziesz- 
ta  nie po raz pierwszy w tym wypadku się zda
rza. Temci sm utniej, że nawet w ostamej ptzy-

W ie d e ń ,  27 stycznia.
(■j"tj Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posel

skiej głównym przedmiotem, któ-y najwięcej o- 
budził ciekawości powtsechnoj, by 1» roi.prawa na
wiązana do pierwszego czytania wniosku rządo
wego o koncesji dla solei Północnej ces. Perdy- 
nanda. Lecz nie wyprzedzajmy rzeczy, raczej 
przedstawmy ją w porządku.

Rozdano sprawozdanie kom isji skarbowej e 
wnioskn rządowym, odnoszącym się do ulg w po
datku gruntowym, dalej sprawozdanie o budów,e 
więzienia w Stanisławowie i w Pradze; a m ini
ster spraw wewnętrznych wniósć projekt do u 
stawy, zmieniający dotychczasową ordynacyę wy
borczą w niektórych okręgach wiejskich i w mia
stach w Czechach Rozchodzi się tu  przedewszy- 
stkiem o przyzranie bezpośredniego prawa wy 
borczego przedmieściom Pragi. Je st to poniekąd 
stosowanie zasady, na której jest oparty podobny 
« niosek o przedmieściach wiedeńbkich.

Między nadesłanemu petycyami n : szczególną 
uwagę zaiługuje petycya, podpisane przez 2208 
kapców, którzy domagają się- opieki w konkuren
c ji ze stowarzyszeniami kousum ejjnem i

Przed przystąpieniem do zwykłego porządku 
upomniał się leszozfe poaeł Proskowitz o odpo
wiedź na swoją in terpelację, już dawniej wnie- 
rioną, o uregulowanie rzeki Morawy i o wybu
dow anie kanału, mającego połączyć Odrę z D u
najem W yraź ym celem tego nalegania jest spa
raliżowanie wnioakń “ządowego o uregulowaniu 
rzek w Galieyi.

Przystąpiono następnie do poiządkn dziennego 
a mianowicie do wyboru członków kom isji dla 
wniosku o ustawie antisocyalistycznej. Wyprani: 
Clam-Mertinitz, Fanderlik, Trojan, Dostał, Neu- 
bauer, B a r t o s z e w s k i ,  J a w o r s k i ,  M ł d o j -  
s k i ,  S m a r z e w s k i  Z a t o r s k i ,  G.ofanelli, 
Poklukai Grigozica, L iechtenstein Alfred, Zehel- 
mayer, Sturm, P lener, Tomaszczuk, Kopp, Sten- 
del, W eeber, Suess Edw ard, W iesenburg, Loren
zom.
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l)o komisyi dla regulacyi rzek galicyjskich wy
brani: C h r z a n o w s k i ,  C z e r k a w s k i ,  S t a 
d n i c k i ,  S t a r z e ó s k  i. T a r n o w s k i ,  Schwar- 
zenberg, Zeithammer, Skopalik, H larka, Jahn , 
Yojnoyics, Yosniak, Styrcea, M enger, Suess B., 
Heilsberg, W eber, Proskowetz, Russ, Bohaty, 
Sie rl, Baernfeinu, Plass, Ciani.

Z kolei odpowiada! m inister sprawiedliwości 
baron Prażak na interpelacyą posła K n  o t z a, 
odnoszącą się do śledztwa i u więzień w procesie 
o zbrodnię stanu w W arnsdorfie. W  odpowiedzi 
broni m m ister sąd tamtejszy przeciw nieuzasa
dnionym  zarzutom, i opowiada szczegółowo całą 
sprawę.

Po wysłuchaniu tej odpowiedzi zażądał poseł 
S c h ó n e r e r ,  aby nad nią na najb lższem  po
siedzeniu rozpocząć rozp raw ę, jednak Izba 141 
głosami przeciw 111 odrzuciła ten wniosek.

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku rządowe
go o kolei Północnej — a poseł P  o k 1 u k a r 
żąda, aby ten wniosek odesłać do istniejącej ko
misy i kolejowej. Wniosek ten  dał powód do 
dłuższej rozprawy. Pierwszy odezwał się S c h Ó-  
n  e r e r — i podniósł na wstępie, że obecny wnio
sek rządowy tak u niego, jak u jego towarzyszy 
budzi uczucie wstydu, bo co potępiano r. 1884, 
to pojawia się obecnie znowu prawie bez zmia
ny ; jemu zdaje s ię , jakoby zasady inkamerowa- 
nia kolei prywatnych nie chciano stósować do 
kolei, której głównym właścicielem jest Roth- 
sehild. Przeszłoroczny wniosek jego o inkamero- 
wani - nie przypadł do gustu ani większości, ani 
mniejszości kom isyi; — taki sam los spotnał roz
liczne petycye, nadsyłane z różnych stron pań
stwa. Jednakowoż tego roku usposobienie ogólne 
znacznie się zmieniło, a w dziennikarstwie mo
żna często czytać zarzut, jakoby niektóre frakcye, 
należące do większości Izby, miały już być po 
zyskane dla wniosku rządowego, ze również za
pewniono sobie wielu z lewicy o ty le , iż przy
rzekli wstrzymać się od głosowania. Wobec oko
liczności, że przywilej gaśnie 4 marca roku 1886 
należało inkamerowanie postawić na pierwszym 
planie, czego się ludność dom aga; projekt rzą
dowy przeciwnie wysuwa naprzód przydłużenie

rzywileju, a inkamerowanie oaracza na później, 
p Prawo rządu do oznaczenia taryf je s t bardzo 
wątpliwej  wartości z powodu niejasnego określe
nia i  tego zastrzelenia, iż samo zniżenie się do
chód ów z ruchu może uczynić owo prawo zupeł
nie iluzorycznem . Gały wniosek sprawia ua mów
cy to wrażenie, jakoby dobro państwa i ludów 
ofiarowano na rzecz Rolhachilda i sp ó łk i; jedna
kowoż większość ludności wie, co ma o tern 
myśleć, a cała agnacya przeciw inkamerowaniu 
ma tylko ten skutek, że teraz całe okręgi stały 
się : „8choent,reriseh“ stronnikam i mówcy. L u 
dność polska i czeska myśli inaczej niż jej re
prezentanci. Mówca nie pojmuje, i lud również, 
by państwo nie mogło lepiej administrować ko
lei od kliki żydowskich zawiadowców. Cóż na to 
mówi dziennikarstw o? Oto z małymi wyjątkami 
tak sam o , jak roku przeszłego i nie można 
wątpić, że druga połowa przyrzeczonej prowizyi 
po przyjęciu ugody będzie gotówką wypłaconą.

M ówca n ie  chce się dłużej nad tern rozwodzić, 
twierdzi tylko, że. większość ludności nie życzy 
sobie być dalej wyzyskiwaną przez klikę lichwiar
ską —  a kończy wyrazem otuchy, że jeżeli nie 
teraźniejszość, to przyszłość przyzna mu słu
szność.

H e r b s t  tw ierdzi, iż po upływie czasu trw a
nia przywileju, towarzystwo posiada prawo wła
sności nad całym parkiem kolejowym, jednakże 
nie może z drugiej strony rościć sobie preten- 
syi do wznowienia konebsyi. Nie można nawet 
przypuścić, ażeby rząd przedłożywszy projekt, 
w którym spostrzedz można gotowość do ofiar, 
aby tylko zarząd kolei w rękach państwa spo
czywał, oświadczył się przeciw przejęciu kolei 
na rzecz państwa, iN razie udzielenia nowej koa- 
cesyi trzeba przynajmniej zapewnić państwu te 
same przywileje gospodarskie i finansowe, jak 
gdyby kolej przeszła pod zarząd państwa. W  dal
szym ciągu omawia H erbst wadliwe stosunki go
spodarskie Północne) kolei ces. Ferdynanda. Za
znacza następnie różn.ce między oDecną a po
przednią umową, w której większy wpływ zape
wniony był rządowi, szczególnie — co do taryfy 
dla węgla, co jest nader ważną rzeczą dla Wie
dnia. Go do finansowe, strony, obliczono wartość 
skrócenia koncesyi dla liuij pobocznych na 25 
milionów złr., które dopiero po 50 latach mają 
być zrealizowane. Towarzystwo uwolnione jest 
od należytości od 30 milionów złr., ażeby więc 
uzyskać 112 złr. czystego dochodu trzeba bez
warunkowo podnieść taryfę. P ro jek t zawiera jesz
cze wiele innych wadliwych punktów a jedynym  
środkiem do rozwiązania tej kwestyi, je s t w y- 
k u p i e n i e  k o l e i  i, p r z e j ś c i e  z a r z ą d u  
w r ę c e  p a ń s t w a .  (.Żywe oklaski z lewicy 1)
_  M inister handlu, bar. P  i n  o zastrzega sobie na 
później szczegółową odpowiedź i oświadcza, iż 
zdaniem rządu ugoda jest korzystną, a na przy
szłość stworzona jest jasna i wyraźna p o d s t a- 
w a  p r a w n a .  O b e c n a  u m o w a  j e s t  p o d  
p e w n y  m w z g l ę  d e m t a k ż e  p r o j e k t e m  
u p a ń s t w o w i e n i a ,  gdyż zmierza do przeję
cia w przyszłości kolei Północnej na rzecz pań
stwa. Opinię, co do stosunków prawnych wydał 
osobiście prezydent najwyższego trybunału  sądo
wego i kasacyjnego Schinerling i zostanie prze
dłożona komisyi kolejowej. R u s s  twierdzi, iż 
nie można liczyć na korzyści, jakie spłyną na o- 
becny stan technicznych środków komunikacyj
nych, bo któż nawet może zaręczyć, czy w roku 
1941 — para będzie jeszcze m otorem ! Ustęp 
w ugodzie, gw arantujący 112 złr., sprowadzi ty 
siączne nieporozum ienia między państwem a za
rządem. Rząd ubliczs, iż ugoda ta przysparza 
państwu 67 milionów złr. więcej, aniżeli poprze
dnia ; jeżeli tak je s t w istocie, co poprzednia by
ła  zbrodnią (słuchajcie). Nie jest przyjętem  w 
parlam entarnem  życiu , ażeby ten sam m inister 
staw iał dwa różniące się projekta. M inister musi 
sobie powiedzieć: „Ghciałem skrzywdzić państwo 
w pierwszej ugodzie o 67 milionów*, lub też 
.Podów czas nie rozumiałem tego, lub nie chcia
łem  rozumieć*. W obu jednak wypadkach inny 
rząd powinien był ugodę przedłożyć (oklaski z 
lewicy). Opozycya, a z nią cała ludność nieufnie 
spogląda na czynnuść rządu, który w tak krót
kim  czasie dwa różne projekta przedkłada.

Poczem odesłano projekt co do Północnej ko
li i ces. Ferdynanda, do komisyi kolejowej.

W pierwszem czytaniu odesłano wn.osek co 
do odwoływania się od orzeczeń władz wojskowych

w sprawie odszkodowań do komisyi praw n5czej. 
N astąpiło pierwsze czytanie wniosku zmarłego 
p o s ł a F u k s a  co do reform y regulatywy kas o- 
szczędności. R o s e r  uzasadnia ten wniosek i żą
da odesłania go do komisyi dla kas zaliczkowych 
i oszczędności, co też uchwalono. Poczem zam
knięto posiedzenie o godz. 7*4. Przyszłe posie
dzenie odbędzie się w piątek.

Z dzienników rosyjskich.

Półurzędowy petersburski dziennik, St. Petersb. 
Wiedom., redagowany przez Awsiejenkę, do d łu 
giego szeregu artykułów zamieszczanych na szpal
tach „nieprzebłaganej, opiekuńczej* prasy, a 
odznaczających się zaciekłością obliczoną na szko
dę Polaków, dodaje w ostatnich paru tygodniach 
nowe cegiełki, zupełnie z tego samego ulepione 
błota co i u innych fabrykantów rosyjskiej opi
nii, budujących gm ach wzajemnej nienawiści na 
nieprawdzie i przewrotności.

W kilku artykułach szanownego tego organu 
znajdujemy dwa twierdzenia, nie całkiem już no
we, lecz na nową śpiewane nutę i zupełnie no
wymi pod względem fałszu popierane argum en
tami. Twierdzeniem  pierwszem jest, iż jedynie i 
wyłącznie Polacy są przyczyną powstania i roz
woju rosyjskiego nihilizmu. Ażeby tego dowieść, 
dobywa p. Awsiejenko pamiętniki niedawno zm ar
łego znakomitego chirurga Pirogowa, który wspo
mnieniom ze swoich uniwersyteckich czasów kilka 
poświęcił ustępów i chociaż Pirogow  sam tego 
nie powiedział, przypisuje mu pełen ujemnej 
fantazyi autor artykułu, iż wtargnięcie żywiołu 
polskiego na uniwersytety rosyjskie najnieszczę
śliwszy na młodzibż rosyjską wywarło wpływ. 
Wezwawszy jeszcze na pomoc Hercena, którego 
zeznaniom również przeczy szanowny historyk, 
jakoby sama młodzież rosyjska porwaną została 
nowymi prądami i marzeniami o konstytucyona- 
liźmie, powiada apodyktycznie,Je .D ucha tajnej 
organizacyi kół politycznych wnieśli w sferę u- 
czącej się młodzieży studenci Polacy i to zaraz 
w epoce po uśmierzeniu powstania trzydziestego 
roku. Zaczęło się od W ilna i Kijowa a przeszło 
także i na stolice. Przez długi czas polskie to 
warzystwa trzymały się w tajemniezem odosobnie
niu, zagarniając coraz więcej uczestników, ale 
moralna zaraza przechodziła i na masę. Samo 
chodzenie pumiędzy lud, które odgrywało tak 
ważną rolę na scenie czynów nihilizmu, jest wy 
nalazkiem kijowskich tajnych stowarzyszeń. Kie
dy z wiosną nowego panowauia zadrgało wszystko, 
co do owego czasu było tłumione, nasza młoda 
i niemłoda intoiigencya okazała się pozbawioną 
patryotycznego i państwowego zmysłu i tak da
lece zwróconą na błędną drogę, że polska idea 
zatryumfowała w rosyjskiem społeczeństwie. Po
wstanie roku 1863 go dokonało oirzeźwienia, ale 
już wówczas choroba nihilizmu puściła zbyt sil
ne korzenie, odziedziczywszy kindżały, rewolwery 
i rozmaite finezye orgauizacyi spiskowej od bo
jowników polskiej prasy. Je s t jeszcze żywioł, któ
ry odegrał niezm iernie ważną rolę w sferze ni- 
niliatycznej, a który obcy był dawnym  kółkom. 
Żywiołem tym — udział kobiet. Zrodziły go po 
części napływowe, specyficznie przetworzone Idee 
emancypacyi kobiecej, praw  kobiecych, komu
nizmu ; po części je s t to także przykład polskie
go powstania, w którego objawach kobiety od
grywały tak ważną rolę. Reasumując to wszystka, 
można powiedzieć, że ideowe zasoby naszego 
nihilizmu są napływowego pochudzenia: pod tym 
względem jest on klimatyczną odm ianą radyka
lizmu, pod względem zaś spiskowej i dynam ito
wej praktyki — jest polskiego pochodzenia*.

Dowiódłszy w ten  sposób pochodzenia, tw ier
dzi dalej autor artykułu, i i  nihilizm u w Rosyi 
zupełnie już nie ma. Z powodu świeżej konwen
c j i  o wydawanie przestępców, zawartej przez Ko- 
syę z Niemcami powiada:

„Jest rzeczą charakterystyczną, że ogólne prze
budzenie rządów europejskich zdarzyło się w tę 
właśnie chwilę, kiedy R osja najmniej może ze 
wszystkich państw zainteresowana jest w sprawie 
i nie chodzi jej tyle co innym  państwom o p o 
stąpienie do międzynarodowej akcyi, ognisko bo
wiem działaln< ści anarchicznej, tak długo znaj
dujące się w Rosyi, przeniosło się obecnie na 
Zachód. W ykonanie wyroku na osobie Sudej- 
kina było ostatniem  nikczemnem zwycięztwem 
anarchii w naszej ojczyźnie, i od tej pory spotę
gow ana działalność anarchiczna przejawia się to 
w Austryi, to w Niemczech, to naw et w tej sa
mej Anglii, która tak hum anitarnie zachowywała 
się względem zbójców m iędzynarodow ych. . .  Te
raz cały szereg wybuchów anarchicznych, zabójstw 
i zamachów, oraz procesów politycznych, będą
cych icb następstwem , świadczy że kwatera głó
wna anarchii przeniosła si g na Zachód. P rzepro
wadźmy te są bardzo naturalne: dziecię urodzone 
na Zachodzie wróciło do swej ojczyzny. Św ietna ka- 
ryera rosjjkich oJszczepieńeów w służbie u anar
chii sprawiła, że prasa zachodnia wzięła ruchy 
anarchiczne za Rosyi d z iec ię ; jednakowoż nie 
trzeba zapominać, że m.jpierwsze posiedzenie in- 
ternacyonału w Londynie 1859 r. było urządzo- 
nem  przez Marxa i miało nu celn wypracować 
program, którego jednym  z punktów było „odro
dzenie Polski*.

Ale i na tern uiedosyć jeszcze. Pomięszawszy 
tak rewolucyonizm i nihilizm rosyjski ze sprawą 
Polaków, dla konsekw encji naturalnie, skoro już 
przyznał, że nihilizm u w Rnsyi nie m a, czem 
innem  przerazić usiłuje swój rząd i swoich roda
ków płatny historyozof i publicysta i pisze „o- 
strzeżenia*. Kogóż się strzedz i czem się przera
żać? N ie dynam it i nihdiści, lecz ruch „polsko- 
katolicki* w Europie, a w szczególności w Rosyi 
i Niemczech takim przestrachem go przejmuje. 
Szereg tych okropności zawiera: wn.osek kaiędza 
Jażdżewskiego o przyznaniu praw językowych 
Polakom, co nazywa „wojną z Bismarkiem*, de- 
putacyę podlaską do papieża ze skargami na 
ucisk od Rosyi doznawany — i wreszcie, co już 
chyba bawić może znoszenie się katolików Bel
gii i Hiszpanii z Rzymem. — Zrozpaczony woła 
w niebogłosy: „O tak, stara hydra polskości zno
wu podnosi głowę, grożąc jednocześnie spokojo
wi trzech m ocarstw -. Ruch groźniejszy od wszyst
kich objawów rewolucyonizmu, wymaga najszyb
szego stłum ienia  -  i o to właśnie rozchodzi się 
i do niego nawołuje rząd i społeczeństwo rosyj 
skie, a głos ten, rozumie się. nie będzie głosem 
wołającego na  puszczy.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  28 stycznia

Posłowie Samborscy z większej własności, dr. 
G r o s s  i dr.  S k a ł k o w s k i  zdawali w niedzie
lę sprawę ze swych czynności, i uzyskali jedno
myślne wotum zaufania od wyborców. Trzeci po
seł tegoż okręgu dr. M a ł e c k i  me m ógł przy
być 71 powodu słabości. Je st to tylko chwilowa 
n iedyspozycja , nie obndzające żadnych obaw o 
zdrowie czcigodnego posła.

O obsadzeniu a r c y b i s k u p s t w a  g n i e -  
ź n i e ń s k o - p o z n a ń s k i e g o  pisze Moniteur 
de Rome:

„W iadomo powszechnie, że ks B :smark życzy 
sobie nietylko zmiany osoby, lecz także zmiany 
systemu, i nie zgadza się na żadnego kandydata 
polskiej narodowości. Przebieg układów wykazał 
ja sn o , że kanclerz trwa dotychczas przy tych 
samych warunkach. Posunął on się tak daleko, 
iż odrzucił s z e ś c i u  k a n d y d a t ó w  propono
wanych przez W atykan, popierając ze swej stro
ny jednę i tę samą kandydaturę. Kandydat po
pierany przez kanclerza nie jest Polakiem. Kto 
tylko zna stosunki w Poznańskiem p rzy zn a , że 
biskup i prymas nie będący Polakiem, nie miał
by tam ani wpływu ani stosownej powagi. P o
wstałoby przez to większe jeszcze zamieszanie, 
niż panuje tam obecnie. Mamy więc przed sobą 
nietylko sprawę narodową, lecz także interes 
kościoła pierwszorzędnej w»gi. Kościół nie może 
zapomnieć, iż chodzi tu o biskupstwo tak ważne, 
jak gnieźnieńsko-poznańskie. Zdaniem naszem nie 
należy się w tym wypadku kierować oswb.stemi 
uczuciam i, lecz raczej liczyć się trzeba z rreczy- 
wistem położeniem rzeczy. Łatwo to pojmie ks. 
B ism ark , który tak ostentacyjnie inaugurował 
p o l i t y k ę  r e a l n ą .

Nauczyciele rządowi w warszawskim okręgu 
naukowym, w liczbie 52 osób, otrzymali za wsta
wieniem się Apuchtina, ordery rozlicznych kate 
goryi, wszyscy, rozumie się, za prace i położone 
zasługi w ceUch rusyfikacyi kraju.

Leoncyusz, archierej prawosławny chełmsko- 
warszawski, obchodzić będzie w kwietniu 25 ro
cznicę piastowania archiefejskiej godności. Z tegr 
powodu urzędowy Dniewnik wzywa do składek 
na stypendynm  jego im ienia-dla prawosławnego 
studenta. „Zasługi* Leoncyusza w sprawie prze
śladowania unitów podlaskich, są głównym po
wodem owej jakoby miłości i poważania okazy
wanych mu przez rusyfikatorów. — Na miejsce 
przeniesionego do Charkowa, pomocnika A puch
tina, W oroncowa-W eliam inowa, mianowany zo
stał Sidorskij, dotychczasowy naczelnik dyrekcji 
szkół w Warszawie.

W  przyszłym m iesiącu, na polach Grochowa 
pod W arszawą, obchodzić będzie 40 dragoński 
małornski pułk, stuletnią rocznicę swojego istnie
nia. — Pola grochowskie wybrane zostały na 
miejsce obchodu ze względu: „iz pułk ten okrył 
się tu sławą* w walce z Polakami w 1831 r .— 
Gzy wszystkie te , jnż coś trzeci raz powtarzane 
obchody, nie są prowokacyą?

Towarzyszem m inistra spraw wewnętrznych 
w Rosyi, Tołstoja, mianowany został senator ron 
Plewe.

Goniec urzędowy petersburski przytacza w o- 
ptatnim  numerze treść ugody zawartej pomiędzy 
Rosyą a Niemcami co do wzajemnego wydawa 
nia przestępców i wymienione w tej sprawie no
ty pomiędzy Giersem a ambasadorem niemieckim 
w Petersburgu Schweinitzem a dalej powiada:

„Umowa ta posiada moc traktatu, zaraz po niej 
wszakże winna stanąć ugoda formalna, któiej za
warcie z tego powodu się zwleka, że się ma na 
widoku rozszerzenie jej na całe Niemcy, do cze
go polrzebue jest zgodzeoie się parlam entu nie
mieckiego. W ątpliwości nie ulega, Ze nastąpi zgo
dzenie się na to ze strony parlamentu, skoro tyl
ko zażąda rada związkowa. Mamy taki skład oko
liczności, iż życzyć należy, nietracąc nadziei, co 
do urzeczywistnienia tych życzeń, ażeby rzecz 
cała nie ograniczyła się do ugody, przez dwa są
siednie państw a monarcbiczne zawartej, i ażeby 
przykład ich znalazł naśladowców w interesach 
solidarności, łączącej wszystkie państwa monar 
cbiczne i obowiązkowej dla wszystkich społe
czeństw, pragnących uchronić się przed zamysła
mi występnej, nieuznającej żadnych cugli wobec 
zadosyćnczynienia swym niebezpiecznym nam ię
tnościom*.

Założyciel nowej zreformowanej sekty żydow
skiej w południowych guberniach caratu, zwanej 
„Nowy Izrael*, żyd Rabinowicz, podług otrzy
manych telegramów, zamordowany został w Ki- 
uzyniewie przez własnych współwyznawców, or
todoksów.

Za „oswobodzenie* od jarzm a tureckiego wspa 
niałomyślnemu rządowi rosyjskiemu płaci Bulga- 
rya dotąd brzęczącą monetą. W tych dniach za
płacił książęcy r<.ąd bułgarski 400.000 rubli w 
w złocie a winien jeszcze oprócz procentów skro
mną sumkę 9,018.250 rubli. „Oswobodzenie* 
pokazuje się wcale nie lanie.

Rosyjskie ministerstwo spraw zagranicznych 
postanowiło ustanowić dwa nowe stałe konsulaty 
w Toruniu i Królewcu, ze względu na coraz bar
dziej wzrastające stosunki z temi miastami.

Od kilku miesięcy zapowiadały dzienniki nie
mieckie nowe ugrupowanie stronnictw  w parla- 
meuc e. Hasłem do tego miał być wniosek rady 
związkowej o cłach zbożowycn. K anclerz pragnął 
zjednoczyć dokoła siebie silną grupę, któraby mu 
pomogła przeprowadzić jego program ekonomi
czny. Więkscość w parlamencie zapewnić mu mo
gło tylko c e n t r u m ,  które w połączeniu z obie
ma grupami k o n s o r w a t y s t ó w  i z resz tą  da
wnej n a r o d o w o - l i b e r a l n e j  partyi stanowi
łoby podporę rządu w ciągu rozpraw nad kwe- 
styami gospodarstwa krajowego. W istocie nie 
ulega wątpliwości, żc centrum  poprze kanclerza 
w sprawie podniesienia ceł; całe stronnictw o za
nadto jawnie zamanifestowało się w kierunku o- 
chronnej polityki cłowej, by dziś mogło zmienić 
swoje zasady. Połączenie j dnak c e n t r u m  z 
k o n s e r w a t y s t a m i  ped innym  względem mo
że utrudnić kanclerzowi jogo politykę ekonomi 
czną.

Połączone stronnictwa chciałyby popchnąć rząd 
tak daleko w k-«rmku konserwatywnym, iż prę

dzej, czy później oprzeć się temu muszą liberal- 
mejsze żywioły w partyi rządowej. W połącze
niu z grupą u i e m i e c k o-k o n  s e r w a t y w n  ą 
wypracowało c e n t r u m  nową Ustawę przemy
słową, którą wnieśli w parlamencie posłowie 
S c h o r l e m e r  i A c k e r i n a n n .

Projekt nowej ustawy przemysłowej zmierza 
do utrudnienia uczniom i czel-dmkom otwierania 
samodzielnych zakładów, zostawiając władzom 
adm inistracyjuem  szerokie pole w oceniauiu fa
chowego uzdolnienia. W edług projektowanej usia- 
wy oznaczy rada związkowa zawody, w których 
świadectwo uzdolnienia ma być niezbędnein do 
samodzielnego kierowania przedsiębiorstwem, ró
wnież do rady związkowej należeć bidzie wydanie 
przepisów, określających liczbę lat, które rzem ieśl
nik luń przemysłowiec musi spędzić jako uczeń, 
czeladnik alńo prak tykant, zanim będzie mógł 
uzyskać świadectwo uzdolnienia. W reszcie poZu- 
staw ia projekt radzie związkowej oizeezeme, w 
których wypadkach można za dowód uzdolnienia 
uważać świadectwo wydane przez rządowe szkoły 
przemysłowe. Podstawą stosunku między robo
tnikiem a przedsiębiorcą ma być wolna umowa 
Przedsiębiorcom me wolno zmuszać robotników 
do p ra .y  w niedziele i dnie świąteczne. Zupeł
nie wzbronioną ma być praca niedzielna w fa
brykach i przy budowlach. Niedzielna przerwa 
obejmuje tylko 12 godzin dziennych, w zakładach 
je d n a k , gdzie praca odbywa się nieprzerwanie 
dniem i nocą, powinni mieć robotnicy raz w ty
godniu całą dobę wolną od zajęć.

Przeciw tem u projektowi wystąpiła niety ko 
cała prasa liberalna, lecz także oigan w o l n o -  
k o n s e r w a t y w n y  Post Zjednoczenie wielkie
go stronnictwa, rządowego pod sztandarem  refor
my ekonomicznej nie udaje się w samym zawią- 
bku „ a parlam ent przedstawia dziś jeszcze obrat 
luźnych grup łączących i dzielących się naprze- 
miau w imię chwilowych interesów.

Nie przeurzmiało dotychczas w Niemczech echo 
słynnej uchwały parlamentu, odmawiającej pensy i 
drugiemu dyrektorowi w m inisterstw ie spraw za 
granicznych Nazajutrz po posiedzeniu umieścili, 
Gazeta Kolońs/ca telegram z P a ry ża , donoszą y 
e wielkiej radości, jaką tam wywwłało wotum 
izby. — Telegram ten przedrukował następni, 
Reichs - A nzeiytr  widząc w owych objawach ra 
deści najlepszy dowou niepatryoiycznego postę
powania opozycyi. b d y  w sejmie piusLim prz_, 
szedł na porządek dzienny budżet dzienników 
rządowych, przypomniał dep. R i c h t e r  mini
strowi ow artykuł Rdchs-Anzeiytra. Mówca nie 
zapomniał również o Gazecie ułańskiej, nazy 
wając ją  najbardziej k ł a m 11 w e m pismem n n -  
mieckiem. Na następnem  posiedzeniu powrócił 
do tego przedmiotu dep. B a c h e m ,  nieszczędzą 
również dziennikowi uadrcńskiem u dobitnych 
epitetów. Gazeta Kotońska nie ociągała się z od 
powiedzią. Oddawszy obu posłom pięknem za Da- 
dobne i nazwawszy ich wystąpienie bezczeluem, 
stw ierdza redakeya następnie, iż jej ówczesny te 
legram zawierał szcze'ą prawdę.

W Paryżu miano już w dzień posiedzenia wia
domość o parlam entarnej klęsce kanclerza, a w 
wielu re stau rac jom  wznoszono toasty na cześc 
R i c h t e r a  i opozycyi. Odpowiedź kolońskiego 
dziennika nie zakończy zapewne lej polemiki, od
znaczającej się niezwykłą zjadliwością.

Przedwczesną była wiadomość o przyznaniu 
się do winy mordercy R u  m p i  1 a. Aresztowa
ny w HockeuLeimie Juliusz L i e s a e  wypiera 
się dotychc/as wszelkiego współudziału w zbro
dni. Webec zeznań k,lku świacuów nabrały je 
dnak władze policyjne przeaouan.a, iż udało im 
Się schwytać mordercę.

Uzupełniające wybory do s e n a t u  f r a n c u 
s k i e g o  wzmocniły stronnictwo republ.kańsku. 
mimo kilku klęsk, które im zadali raoyital śd . 
Przy ściślejszym wyborze w Paryżu zwyciężył 
gam betystę 8 pu l l e r a ,  radykalista M a r t i n  
większością 51 głosów. A ad rieu i otrzymał tylko 
16 głosów w Lyonie. Ogółom stiacili m onarchi
ści 21 mandatów, pomimo, iż w departam entach 
północnych udało im się wydrzeć trzy mandaty 
republikanom .

Najświeższy raport gen. W o l s e l e y a  nie po
daje żadnej wiadomości o oddziale S t e w a r t a  
Pogłoski o zupełueiu wycięciu oddziału nie spraw 
dziły się dotychczas, ule już brak wszelkich pe
wnych wieści nieposoi pnoliuzność angiei&ką.

Spraw y szkolne.

(Regulucya plac nauczycieli ludowych na pod
stawie spisu ludności.)

W Nrze 80 i 121 N. Reformy  z roku 1882 
podaliśmy u c h w a ł ę  Rudy szkolnej krajowej z d. 
25 marca 1882 I. 1303 mocą której odmówimo 
nauczycielom szkół ludowych pud*yższm ia płac 
ze względu na wzrost ludności po przeprowa
dzonym ostatnim  urzędowym spisie luduości 
i wykazaliśmy niokousekweucyą w tłumaczeniu 
ustawy ze strony kom petentnych władz, zwłasz
cza po uchwale S-jm u na posiedzeniu dnia 30 
w rzesn a 1881 r. przy załatwieniu petycyi grona 
nauczycieli w Brzezauach.

Przeciw tej uchwale Rady szkolnej krajowej 
poszkodowani nauczyciele wnieśli d. 14 ma|a 
1882 r. rekurs do m inistra oświecenia. M inister 
oświecenia risk ry p tem  z d. 13 hpca 1882 
1. 9840 zwrócił rekurs Radzie szk. kraj. z nad
m ienieniem , „iż odwołanie się nauczycieli do 
m inistra przeciw uchwale R a d y  szkol. kraj. nie 
może być ti&ktowaue jako rekurs a względnie 
stanowić przedm iotu decyzji drugiej i d s t a d n y  i, 
albowiem reskrypt Rady szkol, kraj, z d. 25 
marca 1882 1. 1303 me został wydany jako o- 
rzeczenie w załatwieniu „poszczególnego*' p o d a 
nia, bo był wyrażeniem „ogólnej* przez R a d ę  
szkolną krajową w rzeczonej sprawie powziętej 
uchwały*. Równocześnie polecił m inister cświe 
cenią Radzie szkolnei kraj. wydanie „osobnego- 
orzeczenia na podania gron nauczycielskich 
w sprawie podwyższenia płac ze względu ua wzrost 
ludności.

S ósownie do tego polecenia, Rada szkolna 
kraj. reskryptem  z d. 17 lutego 1884 r. odmó 
wiła i tym razem nauczycielom żądanego podwyż
szenia płac, od czasn zatwierdzonego spisu no
wego ludności,, czyniąc równocześnie obietnicę 
iż podwyższenie płac w m yśl końcowego ustępu

§. 11 ustawy z r. 1873, a względnie noweli 
z dnia 6 marca 1875 d. 1 czerwca 1885 r. na
stąpić może.

Przeciw powyższej decyzyi Rady szkolnej kra
jowej, na którą to decyzyą nauczyciele biedm cze
kać musieli jeden rok, siedm miesięcy i cztery 
dni po wydamu miniSteiyalnego polecenia R a
dzie szkolnej kraj. z d. 13 lipca 1882 1. 9840— 
nauczyciele — stosownie do zastrzeżonej uwagi 
Rady szkolnej krajowej — wnieśli w kwietniu 
1834 r. ponowny protest do p. m inistra oświe
cenia.

Dziewięć miesięcy upłynęło od wniesienia po
wyższego zażalenia i pomimo wnieś o D y c h  ur- 
gensów do p. m inistra oświecenia nauczycele 
me otrzymali dotychczas żadnej odpowiedzi.

KaZdemn jest znane nędzne położenie mate- 
ryalue galicyjskich nauczycieli szkół ludow ych; 
zwracamy tedy uwagę szanownych posłów pol
skich do Rady państwa na .powyższą okoliczność 
i prosimy ich, auy w tę sprawę wglądnąć ze
chcieli. Wszak nauczyciele nie proszą łaski, lecz 
tylko domagają się m ierprttacy i istniejącej usta
wy szkoluej. Jeżeli ich wymagania są bez pod
stawy, natenczas należało ich dawno uwiadomić
0 bezskuteczności ich kroków ; j e ż e l i  zaś są s łu 
szne, ua cóż ich utrzymywać w tak długiej
1 przykrej niepew ności?

Sprawy gmin i powiatów.

Rada powiatowa r o p c z y c k a ,  jak donosi K u- 
ryer liz^zow sk i, odbyła dnia 19 bm. pełne po
siedzenie, ua którem przyjęto budżet na rok 
1835, wyorano ks dr. Jan a  Krzysiaka, pro- 
ooszcza w Ropczycach i wiceprezesa ropczyckiej 
Rady pow., delegatem do Rady szkolnej okręgo
wej w Bilznie, podwyższono peusyę o 200 złr. 
inżynierowi powiatowemu w dowód gorliwej p ra
cy, i uchwalono przyjąć budowę mostu na Wisło- 
-e pod Dębicą jakc piesUcyę powiatową, pod 
warunkami jed n ak : i )  aDy nie zaczynać budowy, 
iż będą wszystkie jej koszta zebrane w gotowce, 
które wynoBić będą co najmniej 4 0 0 0 0  — 5 0 0 0 0  
:łr. 2) aby Rada powiatowa przy czynna się do 
tej budowy najwięcej kwotą 3,000 złr. 3) aby 
n jto  na tym moście było własnością Rady po

wiatowej. Zawezwany do adm iuisiraeyi uóbi fun- 
iaeyi hr. Skarbka do Lwowa, p. Tadeusz Lange 
.świadczył na tern posiedzeniu swą lezyguacyę 

ł godności prezesa. Tełna Rada żegnając go ze 
-miulkiem, złożyła mu serdeczne dzięki za gor
liwe a skuteczne za,mowauie się sprawami po
wiatu, ktere pod każdym względem w lepszym 
pozostawia stanie ed owego, jaki zastał przy obję
ciu prezesostwa.

Gorzej dzieje się w powiecie r a w s k i m .  Ku- 
ryer Lwowski donosi, że na posiedzeniu Wy- 
tiz.ału powiało-,' ego, które się przed kilku dn.a- 
mi odbyło, obiadowano nad budżetem. Wydział 
powiatowy powykreślał z projektu budżetu pra
wie wszystkie pozycye, odnoszące się do oświaty 
i u d u —  a co najciekawsze, wykreślił trzyprocen
towy dodatek powiatowy do funduszu „zkolnego 
okręgowego, na cele szkół ludow ych, dodatek, 
który nie jest wcale dowolnym, lecz o b o w i ą z 
k o w y m ,  ustawą szkolną nałożonym. Rzecz na
turalna, że Wydział powiatowy działając wbrew 
ustaw ie, n siaT  otr, na ■ a. d z > przykre kolizye, 
dodatek bowiem w danym lazie musi byc ścią
gnięty, wi c stanie się to chyba w spesoo przy
musowy. Spodziewać się jeduaz należy że peł
na Rada wstawi kwotę przez Wydmał Wjkreśio 
ną i octiroiu w ten dposob jiowiat od kempro 
ni i tacy i wobto kram i ud naiszycb przykrych na
stępstw kii.zyi x ustawą. Sprawę zab z - ma w Ra- 
Wie wyższej szkoły żeńskiej, Wydział Rady po
wiatowej odłożył ad eulendas graecas, pomimo, że 
i Właściciel Rawy ks. A Jam  Sapieha, i gmina 
tamtejsza oświadczyli gotowość znaczniejszych na 
ten cel datków. Wreszcie jeszcze jtd e n  takt:

W roku zeszłym uenwałą W ydziału starego i 
całe| Rady powiat, zakupiono na własność kam ie
nicę p ątrową w środmieśeiu za 14.000 złr. (po
życzono w kasie oszczędność, lwowskiej) w tym 
celu, by za pobierany czynsz z zajuiywanych ubi- 
kacyj po kilkunastu Jatach spłaciwszy dług, stać 
się właścicielem pięknego domu i maze kiedyś 
przy zmienionych siosuukach Rawy dobry na 
tern interes zrubić. Niestety, teraźniejszy Wydział 
Ridy puw uchwalił kamienicę tę sprzedać, choć
by nawet i ze stratą I

Otwierając rubrykę „Sprawy gm in i powia
tów* mieliśmy na o k u , żeby się w mej znalazło 
wielo przykładów godnych naśladowania. N ieste
ty — Rada powiatowa rawska posłużyć chyba mo
że za przykład, jak n i e  należy postępować.

Tarnowska Radu powiatowe na posiedzeniu 
z 24 b. m. uchwaliła budżet, a w nim przezna
czyła:

1) Wydziałowi powiatowemu do dyspozycyi 
uchwalono 100 złr. na nagrody dla zajmuią-yi h 
- ę udmiuistracyą kas gm innym  (wniosek dr. A 
R ugciueima).

2) ciubweucyę Bursie tarnowskiej umniejszono 
na 120 złr

3) Subwencyę dla szkoły bandiowo-przemysłe- 
we| w kwocie 200 złr. uchwalono wszystkim, 
głosami z wyiątkiem dra Jarockiego. Wniosek 
uczynił p. Szancer, poparli go pp. dr. M iknciń- 
„ki, prot. Nedok, wł. dóbr A. Tabaczyński, ks. 
dr. K upyeińiki 1 ar, A. Ringelheim.

4) Suoweucyę dla Tuw arzrstw a oświaty ludo
wej uchwalono na wmosi k ks. dr. Kopycińskie- 
go w kwucie 100 złr., a zarazem uproszono ks. 
E . Sauguszaę aby jako d e le g a t  Rady powiatowej 
w posiedzeniach wydz. tegoż Towarzystwa brał 
udział.

Uchwalono także: Stypendyum dla tzLoły rol
niczej w DubUnaeh 130 złr. Subwem-ya dla szzo- 
O ogrodniczo-sadowniczej 300 złr. Snbwencya dla 
sTaży pożar, ochotniczej w Tarnowie 100 złr. 
Za czasopismo Gwiazdka Cieszyńska dla 35 szkół 
ludowych 164 50 złr Na Uugiody dla celują
cych uczniów szkół ludowy cn 105 złr. Subwen- 
eya Towarzystwa ku wspieraniu biednych uczniów 
50 złr Czasop smo Przyrodnik  10 egzempl. 24 
złr. Czasopismo Szkoła  6 egzempl. 24 złr. Sob- 
weucya dla szkoły ro-tot kobiecych w Tarnowie 
200 złr. Snbwencya dla straży pożarnej ochotni
czej w Tuchowie 20 złr.

Na Dokrycie ty c t wydatków, a mianowicie nie
doboru uchwalono U  centów dodatku powiato
wego, zaś wraz z dodatkiem  szkolnym (3 cent.}
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Niezatwierdzona konfiskata, z sądu krajowego 
dla spraw aimych otrzymujemy następujące orze
czenie :

C. k. Sąd krajowy nwiadamia, ie  na posiedzeniu 
* dnia dzisiejszego co do wniosku c. k. Prokuratora 
Państwa z dnia 23 stycznia 1385 1. 82 3 orzeczo
no, że treść artykułu Nowej ł&formy pod napisem 
„W dwudziestą drugą rooznieę, fraków 21 etyczn a** 
zamieszczonego na stronicy pierwszej czasopisma 
N„wa Reforma Nr. 1? z dnia 22 stycznia 1885 
nie zawiera istoty czynu występku z §. 305 u. k , 
konfiskaty tego numeru nie zatwierdzono — i te 
uchwala ta nie jest prawomocną.

C. k Sąd krajowy karny. Kraków du’.a 26 sty
cznia 1885 CMt/8*<xan.

Niesłychane. Ostatni nnmer Gatety Natodowej 
skonfiskowała prokuratorja lwowsaa z a  a r t y k u ł  
p o w t o r z o n y  z O tw a l  Wwle je4  rzeczy o któ
rych nie śniło się f i sofom, a oói dopiero redakcyom 
lwowskich dilenmkuw i

H Towarzystwie DeerorzynnesTł odbyło się 
w '.jszfą z< betę zebranie opiekunek aakłsdu w o- 
becności protektorki hr. Adam«woj Potockiej, urr* 
p rezes  dra Wład. Śaibprowakiego. W saeiagu wleln 
wniosków praktycznych, poświęcono sziztgólną uwa
gę projektowi Kilkakrotni* jo t |_>dneBzin.ru, ale 
który dla brakn śiodków nie mógł byó Jot jd wy
konanym. W.adomo, Zj ubodzy Towcrzyotwu nie są 
przez Zakład żywieni, ale łe każdemu z nioh wy- 
dz nlaną bywa ua ten oel eodziennia kwota 10 ot. 
System ten za dawuyon aobryob czasów praktyczny 
m ole, dziś nie jee* wolnym od stron njemojih. 
N i  przód dlatego, ie  zbyt drobnym jest ów zasiłek 
pieniężny, aby wobec tcrsśniejszt-j drożyzny mógł 
starczyć na całodzienne, cboóby najskromniejsze wy
żywienie, a potum iue»W»j z nbogicb, jak uozy 
doświadczenie, skazują się dobrowolnie na większy 
jeszcze giód, aby z tjjkanyoh ztąd oszczędności do 
godz-ć innym poirzebmu, a co gorsza niekiedy na 
wet nałjgowi, Wezystkiemn temu zupobieżonoby 
wprowadzeniem w życie projektu omawianego na 
sobotuiem posiedzenin, a zmierzającego do tego, aby 
zakłalowi dać możność żywienia ubogich u siebie. 
Do s (dnienie Ugu zadania potrzeba koniecznie po- 
paroia ze strony tgółu, środki bowiem Towarzystwa 
które przez kilka lat zmuszone było prowadzió bu
dowę fundam entalny, gmachu, nie wystarczają na 
to. Dlatego też zebranie pań postanowiło odwołać 
się w tym wzglądzie do publu-znoSci. przez urzą
dzenie wenty w pierwszą niedzielę postu, następnie 
koncertn, o czem Bzczegótowo doniesiemy.

Tżulia kuchnia dla ubogich przy niicy św. To
masza rozpoozn.e wydawco obiady z d. 1 la ego tj. 
od przyszłej niedzieli. Otwarcie tego użytecznego za 
kładu poprzedzone zostanie pskwięseniem i uroczy 
stem nabożeństwem, które aia odbędzie w sebotę o 
godz. 10 rano w kościele . w Barbary.

Wydział kasyna powszechnego w hotelu Euro
pejskim, przypomina swoim eztuukom, ie  Według 
statutu kasynowego, osób do rodz:ny menaleią yoh, 
a w Krakowie i tale zamieszkałych, do kasyna wpro
wadzać nie wolne. 0»ob) zaś obce w Krakowie 
atale u a .miesisałe, m a g , i jó  smnwadsone, mu 
szą b?ó jednak gospodarzowi przedstawione.

Wybory do Izoy handlowej. Otrzy mniemy na
stępująco pismo: „We czwartek d, 29 b. m. o 
god. 12 w pi łudaie- udbędzie się w lokalu resursy 
miesza zań -kiej po» edzeme grupy I, handel wielki. 
Komitet -tanowią pp BPnbaum Jnda, BoberJakób, 
Epst>in Jul., F-mtuch Stan., Gobel Jerzy, Grosse 
Jul, M ndelsburg Alb., Mirhnbaum Em., S hwirz 
Hen.. W nttl £  urad, Kieszk-wek. H , Słęk Fr. 
Friedlem Józef, B aoioa Alf , F«d*rowici Józef, Bie
lak Jan, Prz-w -r-iki J ., Szaooer W., Jawornicki 
Jo zef, FreiUch Jakób, WorUmau Guwtaw

Ziproszsn a r zouaa. pocztą, gdyby jednak który 
z powyżej wyludnionych pp. CzłoukuW zaproszenia 
nie otrz] mał, ra z y  mimo t> przybyć na posie
dzenie W  K onecki Sekretarz.

Bal weteranów odbędzie Się, jak Wiadomo, d. 4 
lutego pod protektoratem księżnej Izabeli Sangusz- 
kowej i Księcia Eustachego Sansuazti. Obowiązki 
guspodyń balu prryięry panie. Emila Bakaiowiczc- 
w a , Lucy.nowa Bsranowska, profesorowa Boch^n- 
ki.wa, księżna Marcelina Czartoryska, Karolowa Chła
powska , profesorowa DomańsKa, profesorowa Ga
domska, Fortnuatowa Gral^wska, Klementyna Józe
fowa Grodzicka, z Mozarakioh Głębocka, mecenasowi. 
Haj inkit wieżowa, hrabina Karolina Husarzeweka, z 
hrabiów Mierów Adamowa Jędrzejowiezowa, Alfre- 
dowa Johnow a, dyrektorowa H nrykowa KieBzkow- 
BKs , hrabina Adamowa K asińska, mbcenasowa Li
sowska, ks-yżna Cecylia Lubuin>rska, Alfrsdowa Mi- 
lleska , z Reszków Michalska, Stefanowa Muczkow- 
sku . hrabina Sabina Morstinowa, hrabina Walerya 
Myuielkka , profesorowa Pareńska , H eronimowa Sa 
lomońska, nrabina Adamowa S crakowska, Adolfowa 
S ie d le c k a  , Alfredowa Stoj >waka , Janowa Alfcksan- 
drowa hrabina Tarnowska, Julianowa Tołłoczkowa, 
Adrlfowa TetuiejeroWa. Zofl» Wołłodkowiczowa, hra
bina Henryka Załuska, księżniczka H-lena Sangusz- 
ko, hrabina Marya Mycielska z książąt Czertwetyń 
Bk ch hrabina Mazaraki.

Obowiązki gospodarzy przyjęli: Mikołaj Bołoz
Antoniewicz, prezea Teodor Baranowski, profesor 
Bobrzyńsk., profesoi Bochenek, książę Aleksander 
C z a r to r y s k i ,  profesor Domański, wice prezydent Fried- 
lein. Fortunat Gralewski, Józef Grodzicki, mecenas 
H i|i]uk'Cwii-z , Edward Hom.>Ucz senior, Stani iław 
Homolacz wioe prezes, Alfred -Tchn. Adam Jędrzejb- 
wicz, redektor Kłobnkowski, hrabia Adam Krasiński 
hrabia Hubert Krasiński dyrektor H-nryk K azków  
Bki, mecenas Lisowski , prezes M *pr, mecenas Ma 
chalaki, mecenas Markiewicz, Tej-nt Stef.n Hu i -  
koweki, hrabia Feliks Mycudski, JE . Paweł Popiel, 
prefesor Pareński marszałek Prnszynski, profesor 
Rosner, profesor R .utafiński, rektor wszechnicy Ja -  
gielloń--k'ej, Lucyan Rydel. Walery Rzewuski. Ed 
inund Różycki. Hieronim Salomcński, prezes Ścibo- 
rawski, Adolf S sdleuki prezydent Si laohtowski, hr 
Jan ALksander Tarnowski, Adolf Tettmajer, dyre
ktor Tchórzni'-ki, dyrektor E 'ward T"łło'-zko, mc 
cenas Weigel Ferdynand, Władysław Wołłodkowioz, 
prezes Zborowski.

W skład komitetn balowego wchodzą: wice-pro- 
tektor hr Zygmuut Cieszkowski przewodniczący 
komitetu Ksawery Konopka, Bekreturz Julian Toł - 
łoczko. CałonEowie: dr. Adam Bogusz, Wiktor E

dward Ciechomski, Fortunat Gralewski, hrabiowie 
Aaam , Jnlinsz i Szczepan Tarnowscy, Antoni Kle- 
buknwski, hr. Stanisław Mycielski, Hieronim Salo- 
moński.

Ogłaszając w tym roku tak liczną listę łaskawych 
i szanownych gospodyń i gospodarzy, poczuwa się 
komitet balu dla weteranów 1830 i 1831 r do 
obowiązku wytłomaczenia tego faktu tem , że od 
dwóch lut, jak urządza na korzyść weteranów wojsk 
polskich bale, nabrał tak przyjemnego i nader za
szczytnego doświadczenia, ii  szanowna publiczność 
krakowska wielką sympntyą otaczając nasz bal i jego 
cel, o wiele liczniej na tenże zgromadzać się raczy, 
aniżeli na inne. co zmusza konrtet do tak miłej ko
nieczności uproszenia- większej liczby gospodyń i go
spodarzy. W tym rokn odbędzie się trzeci bal z ko
lei na Lorzyść weteranów wojsk polskich, a mimo 
tego, że już drugi w roku zeszłym znacznie większy 
przyniósł dochód, jak przed dwoma laty pierwszy, 
zapowiada się obecny jeszcze świetniej. Szanowne, 
czcigodne gospodynie i gospodarze z wielką uprzej
mi śdą  przyjmują nasze zapros;ay, a mnóstwo osób 
zapowiedziało swój łaskawy patryołyozny współudział, 
tak, że z pewnością tegoroczny bai, jeszoze świetniej 
się uda, od poprzednio urządzanych. Za dotychcza
sowy współudział patryetyczny i dobre ohęei sza
nownej publiczności, składa komitet najserdeczniej
sze podziękowanie.

Ksaw. Konopka, Juhan  Tołłoceko,
przewodniozący komitetu sekretarz.

Kronika Karnawałowa. Z większych zabaw pry 
watnyoh wymienić należy świetny wieczór tańoująoy 
u pp. Tołłoczków, który się odbył dzisiejszej nocy. 
Wiele osób otrzymało zaproszenie na sobotę do pp. 
Romanów Miohałowskich. Wiadomo saś, jak tam się 
bawią

t  Bogumiła npmor, prefekta miejskiej 8 klaso
wej szKcły żeńskiej, zakończyła życie w dniu wczo
rajszym , w wieka lot 74. Była to osoba czynna 
niezmiernie i wykształcona. Do ostatniej chwili pra
cowała dla szkoły, której od ohwill jej powstania 
była przewodniczką. Przedtem należała ś. p. Bogu
miła Remer przez lat 30 do Zgromadzenia pp. Pre- 
zentek przy kościele św. Tana poświę ająo s<ę głó
wnie wykształceniu panien oddanych klasztorowi na 
wychowanie W czasie tym szkoła pp. Prezentek 
przyszła do niemałego znaczenia. Jubilensz obcho
dzony w ruAU zeszłym, zaznaczył 40 lat pracy zmar
łej w zawodzie pedag gicznym

t  Roman Lisowski, Weteran z 1831 r. i wię
zień stanu, pochowany został 13 b. m. w Tymowie
w powiecie brzeskim. Całem swem życiem zmarły 
składał dowody prawdziwej miłości Ojczyzny i po
święcenia dla sprawy wolnośoi.

Z teatru. Szczelnie napełniła salę publiczność na 
wczorajszeui widowisku — i Dic dziwnego — zna
komita komedya Paiileroua „Świat, w którym się 
nudzą*1 długo jeszcze nęcić będzie miłośników sztuki 
dramatycznej. Po dłuższej przerwie wystąpiła w sztn- 
oe tej pani Huffmanowa, zbierająo za doskonałą grę 
salwy grzmiących oklaoków.

W sobotę na benefis p. Sobiesława, repeituar tea
tru zapowiada odwołane kiedyś dwio nowe sztuki
„Julię** trzGih-aktową komedyę Feuilleta i jedno
aktówkę Meilhaea „Księżnę Martin**. Długoletnia 
praca p. Sobiesława, z krótkolrwałemi przerwami 
na scenie krakowskiej i sym pb'ya, jaką zdobył so
bie n publiczuośoi, szczególnie w rolach kochanków 
pozwaLją dobzze wróżyć o benefisie utalentowanego 
artysty

Dochód Z Dłoni krakow sk ich , dzięki starannej 
administraoyi, zwiększa się corocznie. W r. 1884 
przyniosły błonia miastu La wydzierżawienie łąk 
2090 złr. 64 c t . , za zbiór siana 476 złr. 90 et. 
dochodu. W ogólnej somie 2567 złr. 54 ct. nie 
jest jeszeie objętą kwota 600 złr. 58 ct., opuszczo
na dzierżawcom łąk przez sekoyę skarbową w sku
tek wylewów.

Dla rozszerzenia cmentarza tutejszego, które
go granice w ntiarę wzrostu ludności nie wystar
czają obecnie potrzebie, ma być zakupionym w za
chodniej stronie tego państwa śmierci obszar wyno
szący około 30 morgów ziemi.

Zwftauh na pociąg kolejowy. Niedaleko od wsi 
Rudawy, w olszowym lasku, 22 bm. właśnie przed 
nadejściem pospiesznego pooiągn z Wiednia zdążają
cego ku Krakowowi, zastali budnicy kolejowi dwóch 
Ładzi podrzynających piłą wielką olchę, która upad
kiem musiałaby poz.ywaó druty telegraficzne i zata
mować tor kolejowy. Spostrzeżeni na tej robocie 
ludzie uciekli pozostawiając piłę i rękawice, po któ
rych ioh wyśledzono. Są to wieśniacy z Eudawy, 
krewni Jana Pora iy, uwięzionego w Krakowie za 
zama ih na pociąg ta tłe  w tej okolicy w przesrłym 
rokn zamierzony. Winni tłumaczą się, że mieli za
miar tylko ukiaśó drzewo ua opał, zeznanie to wszak 
że nie zdaje się być prawdziwem ze względu, ił w 
pobiiżn znajduje się sosnowy lasek, z którego ła 
twiej i wygodniej mogli się byli w cudzą własność 
zaopatrzyć.

Zmarli Sebastyaa Sztorc, obywatel m Krakowa, 
majster brązowniczy, zmarł w 55 roku życia.

Izabela Korczak Gorayska, wdowa po ś. p. Wła
dysławie. zmarła w Krakowie w 90 roku życia.

Z archeologii, w mieście Ostrówku (w Sando
mierskiem) w synagodze, odnaleziono miednicę z 
XV wieku. P. Mathias Bersnn, zoany mdeśnik ar
cheologii, kosztem swoim zarządził wykonanie i  gi
psu odcisku i ofiarował go do gabinetu archeolo
gicznego przy wszeihnicy Jagiellońskiej

Wiktor Hugo, jak donoszą dzienniki francuskie, 
jest niebezpiecznie chory.

Agencye paryskie prowadzą olbrzymią działal
ność. obejmnią ą wszystkie sfery. Agencya zajmu
jąca się wyrabianiem tytułów rozsyła n. p taki 
lyrkuian: „Panie! Zualąc wybitne sttnowisko, jakie 
pan zaimuiesz, i domyślając się, że ze względu na 
nwoie interesa lub rodzinę zechcesz pan możliwie 
wyzyskać znakomite wpływy, jakie posiadam, po
zwalam sobie uwiadomić pana, że przez związki z 
zagranicznymi dworami jesteśmy w stanie wyrobić 
pann bądźto rozmaite dobre dekoracye. bądź też ty
tuły. które, jak łatwo iroznmieć, niejednokrotnie by 
się panu przydać mogły. Żądane opłaty wynoszą: 
za tyt.nł książęcy 76,000 fr. — niższej kateg ryi 
50.000 fr. — hrabiego 25.000 fr. — barona 20 
tysięcy fr. Wszystko z gwarantowanem i nutenty- 
cznem przeprowadzeniem. P. S. Jeźliby nasza propo- 
sycya nie podobała się panu, raczy ją psu ndzielić 
swoim krewnym i przyjaciołom.1* Łatwo zrozumieć, 
że tacy „śweżo upieczeni** książęta i hrabiowie nie 
na to tytuły kupują, aby je chować w kieszeni, lecz 
JDy z nimi paradować po świecie. Arystokracya pa
ryska znając zapewne tajemnice powstania rodów 
ks ążęcy. h nie jest też dla nich przystępną. 
Aby tedy nowokreowanej arystokracyi ułatwić wej- 
śoie w pożądane sfery, urząlzają agenoye wykwintne

hotele z wspaniale urządzonymi apartamentami, salo
nami, na których neutralnym gruncie zawiei a fabry 
kowana przez nich arystokracya znajomość z pra 
wdziwą.

Wł.ściwe biuro zaproszeń dostarcza na żądane 
za odpowiednią opłatą prawdziwych książąt i hra
biów w najlepszym gatunku, przyczem cena układa 
się jużto en gros od całego składu zebranego to
warzystwa, już też od sztuki, w miarę godności, za 
eług, tytułów, lu t liczby przodkow. Nit bez t “go 
żeby na takich zebraniach ni: gromadzono dostojników 
o nieco wyszarzanej barwie — i kieszeni, ale któż 
inny wchodziłby w interesa z tego rodzaju agoncy- 
mi. W każdym razie zachowuje się pewien wybór i 
tylko na małe plamki patrzą przez palce. Zastrzeżona 
jest jednak jaK największa dyskrecya; etykieta ary
stokratyczna nie ponosi naimniejszego szwanku, a 
każdy z gości otrzymuje w zupełności należne mu 
honory Gospodarz przyjmuje najętrch gości z wszel
ką czcią i zbytkiem, reporterzy przybyw lją na zebra 
nia, aby je opisywać następnie w dziennikach. Od 
zręczności interesowanych dopiero zależy, czy potia- 
ńą wyzj3kać sposobność i wkraść się w znajomość 
bliakn z prawdziwymi fytułowcami, uwalniajao s>ę 
od dalezego pośrednictwa kantorów. Instytucje tego 
rodzaju są w Paryżu popularne i oddają nieocenione 
usługi szczegóinioj amu.ykańsk.m milionerom cheą- 
oym wejść w towarzystwo „wyższe**. Pokazuje się 
z tego, że ty tu ł milionera jest najskuteczniejszy.

Kłopoty anglików. Książe Albert-Wiktor, najstar
szy syn księcia Walii, następcy tronu angielskiego, 
doszedł do pełooletności. Kota polityczne stolicy bar
dzo zaięte są formą, w jakiej książę k n przez pań
stwo wyposażony i ostanie Ze wzgfędn na prawa 
finansowe Anglii, kwrstya jest bardzo skomplikowa 
ną, ponibw , i  książę Albert Wiktor jest pierwszym 
przypuszczalnym spadkobiercą korony angielskiej, 
który doszedł do pełnoletności, gdy ojciec jego jest 
jeBzeze księciem Walii. Z drugiej strony, jeśl! par
lament zawotuje aotacyę najstarszemu wnukowi kró- 
bwej, mogą od niego zażądać tych samych uchwał 
dl» reszty wnuków królowej Wiktoryi Otóż wnuków 
tych do tej pory jest ośmnastu, a w niedługim za
pewne czasie eyfr_ ta się podniesie. By dobrze oce
nić kłopoty, w których znajduje się izba gmin, na 
leży z&nważyć, 2 e : 1) dziewięcioro dzieci królowej 
Wiktoryi zostało już wyposażonych penayami, wyoo 
szą.,orni 150 do 600 000 franków, z wyjątkiem ks:ę 
żniczki Beatrycy, dla której z powodu jej zamążpój- 
ścia wkrótce posag trzeba będzie zawotować; 2) że 
książę Cambridge, kuzyu królowej, księżniczka Au
gusta Meklemburg Strelitz i księżniczka Marya Tenk, 
zostali również wyposażeni. Otóż książę Albert Wi
ktor, w charakterze następcy tronn, musi dostać 
pensyę wyższą od innych ozłonków rodziny królew
skiej. Lecz również wiadomo dobrze, że izba gmin 
znaLźó się może w niemałym kłopocie, jeżeli rzeczy 
tak dalej będą się posuwać Farndia królewska już 
do tej pory kosztnje skarb brytański 4 miliony fr. 
rooznie, prócz tego sama królowa pobiera około 10 
milionów; książę Walii prócz dochodów z księztwa 
Kornwalijskiego. ma dochodu około 2 milionów fr. 
Rozmiary tych ciężarów nie zachęcają zbyt parła 
mentn do ich zwiększania. W końcn zapewne przy
stać i na to musi, nie odbędzie się to jednak bez 
walki. Po za Br&dlanghem, Chamberlainem i Dilkem 
stoi demokracya nagląuo dopominająca się odjęcia 
dotacyj, a pospieszuy wzrost królewskiej rodziny 
Anglii, dostaioza tej propsgendzii silnych argnmeutów

W> etąz ■ d iiena lka  unii dowego „Gazety 
lw » * jL k f «  *

L i o y t a e y e  Są 1 w Kolomyi ogłaszi. ipnedaż iea’- 
nośoi 1. 131, d. 27 iateg Cena wywołania 6149 złr — 
Sąd w Lubaczowie epuedaa realności Y. 246 w Oleszycach, 
d 10 lutego, 3 i 24 moTua. Cena wywołania 300 rłr. — 
Sąd w Pai imihuifie aprzedsEt  reilnośoi I. 13 w Mestani- 
ob ih, d. 21 ityciuia i 24 lat aa, Cena wywołania 1930 złr.
— Sad w frtnanowie aprzedaż realnośoi 1. 35, d
sty»zua, 2 m ana i 13 kwietnia. Cena wywołania 832 *łr. 
10 ct. — dąa w Brodaoh eprzodaż raainości 1. 174 w Wy- 
socŁ i, d. 5 irago  i 19 i x ^ o  Cent wywołania 114 złr. 
75 ot. — Tente Sąd aprzedai realności i. 597 605 i 606, 
d. 4 lutego i 4 marca Cmu wywoła„ii. 24.000 zh - 
Sąd w Lisku sprzedaż realności. I. 78 w Lutowia d. 24 
lutego, 24 marca i 21 kwietnia. \ Jena wywołania 120 i*r
— Sąd w Andrychowie sprzedaż realności I. 76 w Tar- 
gonicach, d. 9 marsa 13 kwietn a i 18 maja. Cena wy
wołania 1454 złr. — Sąd w Brehni sprzedaż realności 1. 
25 w Majkowioaeh, d. 2 i i" marca. — Tenże Sąd sprze
daż realności 1. 86 w Krzeszowie, d. Iż  marca. Cena wy
wołania 999 złr. — Sąd w Bzesaowie sprzedaż realności 
1. b8i, d. 9 lutego, 9 maroa i 9 kwietnia. Cena wywoła
nia 470 złr. — Sąd w Słozerou sprzedaż realności 1. 130 
i 131 w Glinnie, d. 12 lutegc Cena wywołania 625 złr. —
Sąd we Lwowie sprzedaż dóbr Brueuo Stare, d, 28 lute
go i 26 marca. Cena wywołania 49.758 złr. — Sąd w
Mościskach sprzedaż realnośoi 1. 56 w Sokole, d. U  lutego 
i 17 marcj Oena wywołania '/■. itr. — Sąd w Droho
bycza sprzedaż realnośoi I. 6® w Uniatyczach, d. 24 lute
go. Cena wywołauia 2420 złr. — Sąd v Krakowie eprzedaż 
dóbr Mierzyń i Kwapiuka,d. 3 marca i 7 kwietnia. Cena 
wywołania 19044 złr. — Sąd w Chrzanowie sprzedaż real
ności 1. 325, d. 2 marca. Cena wywołania 120 złr. — 
Sąd w Andrychowie sprzedaż realności 1. 244 w Sułko
wicach, d 9 marca, 13 kwietnia i 4 maja. uena wywo
łania 225 złr.

Składki. Na pomnik Mickiewicza wpłynęły do rąk 
prezydenta miasta następująca kw oty:

1) Od domn bankowego Peretz et Oomp. w War
szawie za pcśrednietwem Banku gal. dla handlu i 
przemysłu w Krakowie 97 rubli 42 kop. czyli 125 
złr. 38 ct. jako składka zebrana staraniem redakcyi 
Przeglądu Tygodniowego w Warszawie.

2) Od m tgistratn stoł. król. miasta Lwowa 55 
złr. 60 centów, jako kwota zebrana za składek.

Prócz tych dwóch kwot złożyło Koło artystyczno- 
literackie w Krakowie do rąk prezydenta miasta 
dr. Sr.lachtowskiego na cLle budowy pomnika ksią
żeczkę wkładkową tut. kasy Oszczędności Nr. 55740 
na 1503 złr., która to kwota pochodzi z baln w r. 
1882 danego.

Pierwsze dwie kwoty nmieszozono na książeczkę 
tut. kasy Oszczędności Nr 67.452. Książeczka zaś 
kasy Oszczędności pozostała w przechowaniu prezy- 
dyum miasta.

Na fundusz przewiezienia zwłok Adama Mickiewi
cza złożyło Koło artystyczno I terackie w Krakowie 
do rąk prezydenta miasta di. Szlachtowskiego kwo
tę 15 złr. daną na ten oel przez p X

Kwotę tę umieszczono na książeczkę tut. ka*,y 
Oszczędności Nr. 57.020.

Składki na dom „Przytułku ubogich“ w Pod
górzu.

Po 1 złr. złożyli P. T. panowie i panie: A. K., 
Brener, Franciszka Terpińska B. S , Schleichkorn, 
A. Kawecki, Kwiecińska. Zol! a Wdatowska, Kamilla 
Langer, Abeles, Banetka, N*benzahl, Br. Kaszttlio- 
ny, P. Grzybezykowa, S. Maj rozyk, Federgrfin, 
Korngoid. Domnik, Proehoweka. Pietrnszka, dr. Cha 
jes, E. Święcicka, Sobuh, Żelechowski, Schmidt po- 
rnoznjk, Storay, Siatkowska, Wolszykowa, Kranz,

Trei-i -r. Ma-ya Ormeszowska, N. Aronsobn, Wil- 
u;r, i: aptekarz, S'hoenowa, Nowakowska, X. I . . 
N Apteka Stradom, Ks. Misyonarza, A. Unger 
'>■ ' La.. Bo^hm, Knapik, Habdas, Leopold Stuhr. 
M ■ - F raenkel, Damaek \V ., Leiss, Wachsmann.
ta; iiorowitz, dr. Junget, Meidlinger, ArmółowAz. 

*' : .uan, Jachimski, L. S., R. Waihtel, M Fem 
pe , Emanuel T illes, Lenert, Mazurski, A. Markie
wicz, Maurizio. Rcf.man i Hendrich A. Holzer, T. 
K., Emilia Janikowska, Barberowski, Karol Kneczek

(0. d. n.)

Repertuar teatralny

We czwartek 29-go : „Syn Giboyera**. komedya 
w 5 aktach, Emila Augiera; prteklad St. Koźmia ia.

W sobotę 31-go: Poraź pierwszy „Księżna Mar- 
tin“, kumedya w 1 akcie Meilha«‘a ; przekład p. Ar- 
wma. „Julia** w 3 aktach Oktt.winsza Feuilleta. 
Benefic p. Sobiesława.

W niedzielę I  go lutego: „Śmierć Wallersteina", 
Schilierd; przekład Sabowskiego.

W poniedziałek 2-go: „Robert i Bertrand czyli 
Dwaj zlodzizje**, wodewil w 5 aktach, Anczycn.

We wtorek 3-go Poraź drugi „Księżna Martin**, 
komedya ur 1 akcie, Meilhaca; przekład p. Ar w, os 
„Jula**, w i aktach, Oktnwiusza Feuilleta.

Dział ekonomiczny.
Wiec rękodzielników we Lwowie. Wedle tei i

gramu, umieszczonego w Nrze wcznrajszym, zapo 
wiedziauy wiec odbędzie się w piątek dn. 30 bm. 
dla poparcia memorjałów lwowskiej Izby rękodziel
niczej i kilku innych Towarzystw w oprawie wyro
bów skórnych dla armii przez prodneontów naszego 
kraju. Celem tego wiecu będzie uchwalenie petycyi 
do ministerstwa wojny, aby na dzień 3 lntego roz 
pisaną licybacyę, wskutek najnieprzystępniejszych dla 
naszych r kodzielników warunków licytacyjnych wstrzy
mać kazało, a zachowując kontrakt z dotychczasowy
mi dostawcami na jeden jeszcze rok, tę dostawę bez 
rozpisania lioytacyi im pozos^wiło. Następnie, aby 
zmieniło wurnnki licytacyi dla naszego „raja w po
dobny sposób, jak się to dzieje w Węgrzech, a to 
m.anowicie w tym Cbln, by mniejsi przemysłowcy, 
sawiązewsry spółkę, mogli otrzymać tę dostawę. 
Myśl tę popiera także Wydział krajowy i Izba prze 
mysłowo-handlowa, wysyłająo podobne memoryały 
do ministerstwa. Wiee ten ma takie przeprowadzić 
wybór deputacyi, mającej się udać do cesarza z 
prośbą o polecenie ministerstwo wojny korzystnej 
zmiany warunków licytacyjnych dfa naszego kraju. 
Delegaoi z prowineyi mają się zebrać dnia 30 b. 
m. o godzinie 4 popołudnia w kanoelaryi Izby rę
kodzielniczej w ratuszu, celem powzięcia odnośnych 
uchwał.

Lwów, 23 stjroznia. (Sprawo*. Banka  rolnicte-
.) Ceny za 100 kilo loco Lwów. Pszenica gotowa 

7 25 do 7*80, na tennint. 0 — do 0 —  (nsposobie- 
nie lepsze); żyto gotowe 6 — do 6 40, na termina 
0 00 do 0 00 (usposobienie spokojne); owies obro- 
czny 6 25 do 6 50 (usposobienie dobre); jęczmień 
brow. 6 50 —7 60 (nspos. spok.); rzepak 11‘50 do 
12 '— (usposob. spok.); groch poszukiwany do go
towania 7*— do 10*— , obroczny t  75 do 6*5C, (uspo
sobienie dobre); wysa 5'50 do 6 '— (usposo
bienie spokojne); bobik 5 50 d« 6 50 (usposobie
nie spotrofae); hreezka 7 25 do 7*75 (nsposob. do- 
„zukiw aaa); kukurydza 5 25 do 6 25 (usposobie
nie. spokojne); chmiel za 50 kilo — •— do — •— 
(bez popytn); — k niozyna czerwona 45*— do 
6 4 — , biała 55-— do 6 4 '— , szwedzka 60 — do 
70 — ; spirytus za 10.000 lt. pret. 26*50 do 
27*—, n- termina — *— do — •—  (bez popytu).

Wiedeń, 26 stycznia. (Sprawozdanie z targowicy 
na bydło.) Na targ dzisiejszy epędfcoao ogółem 2318 
«rtnk, a mianowioie 745 g a l i c y j s k i c h ,  709 
węgierskich i 864 niemieckich. Choci -z w porówna- 
nin t  przeszłym tygodniem ilość bydła sprowadzo
nego była mniejszą, mimo to tenóoncya nie uległa 
żadnej zmUn>. Za galicyjskie opasowe płacono w 
ogólności po 54 — 59 złr., wyjątzowo po 60—60*5 
sa cetnar metry zny bei podatku konsumcyjnego : 
ta  węgierskie po 54 — 60 złr., sa> towar wyborowy 
po 61 —64 5 ; za niemieokie wiejskie po 58 — C2 złr.

Wedle telegraficznych doniesień z P r e s z b n r g a  
było na tamtejszym targu 1635 sztnk, między temi 
1299 węgieikich a resztb niemieckich; płacono za 
węgierskie po 54 — 64 rłr., za niemieokie po 60 — 
67 złr., wyjątkowo po 68 rłr

W tygodniu ubiegłym surowadzono za targ tntej- 
szy ogółem: bydła rzeźnego sztuk 3099 i płacono 
po 51 — 65 złr. za 100 kilo bez podatku konsum- 
cyjnego, 2896 sztuk oieląt zabitych po 40— 60 złr. 
za 1 kilo, 46 zabitych po 38 — 48 za kilo. 604 
jagniąt zabitych po 7 — 16 złr. za parę 571 owiec 
zabitych po 30 — 56 ct. za kilo i 6569 żywjeb po 
36 — 50 ct. za kilo, wreszcie 1632 świń zabitych 
po 36 — 52 ct. i 9858 żywych po 2 7 —42 ent. 
za kilo.

Z targowicy w Wiedniu. Z powodu święta uro
czystego, przypadającego w poniedziałek dnia 2 lu
tego. przyszły targ na bydło udoęćzie się we wto
rek d. 3 lutego.

Telegramy „Nowej Reformy*!
(Z  biura ltorespond ncyjn igo.)

Wiedeń, 28 stycznia. Komisya dla ustawy o 
anarchistach wybrała Ryszarda G l a m - M a r t i -  
n i  c a  przewodniczącym, B e c h b a u e r a  rastęp* 
cą przewodniczącego. Komisya dla regulacyi rzek 
obrała przewodniczącym S c h w a i z e n b e r g a  
a zastępcą przewodniczącego S u e s a a .  Przyszłe 
posiedzenie Izby poselskiej odbędzie się we czwar
tek a nie w piątek.

Wiedeń, 28 stycznia. W  czasie rozprawy kar
nej przeciw Baldayo.wi, defraudantowi ze stowa
rzyszenia Giro- and- Casten-Yerein, oskarżony 
przyznał się do winy, zaprzeczył jednak porozu
mieniu się z Lucasem i złożył dokładne zezna
nie o sposobie prz< niewierstwa.

Wiedeń, 28 stycznia. Proces Thielm anna oskar
żonego o .idradę “tanu toczy się r rz? drzwiach 
zam kniętych przed sądem wyjątkowym Oskarżo
ny nie przyznaje się do winy.

Berlin, 28 stycznia. Nord<l Allg. Ztng. za
przecza doniesieniu PaU-MaU-Gaoette, iż kenfe- 
reneya w spraw ie Kongo uznała roszczenia A n
glii co do delty Nigrn.

Paryż, 28 stycznia. (Z Izby). Baudrydasson 
zapowiada wniesienia interpelacyi co do porażki 
wojsk francuskich w T o n k in ie , jakoteż tam e
cznych operacyi wojennych. F erry  zaprzecza, iż 
wojska odniosły porażkę i żąda jednomiesięcznej 
zwłoki w obradach nad interpelacyą; co te l  Izba 
uchwaliła.

Paryż 28 stycznia. G enerał Briere telegrafuje, 
iż operacye wojenne w Tunkin.e mają się natych
miast rozpocząć.

Rzym 28 stycznia. (Z Izby). W  odpowiedzi 
na interpelacye usprawiedliwiał M ancini politykę 
kolonialną. Rząd musi iść za przykładem wszy
stkich wielkich narodów, chce prowadzić politykę 
kolonialną w granicach skromnych, w celach eko
nomicznych, zważając przytem na prawa innych 
państw i licząc z góry na popar eie i współudział 
prywatnych towarzystw handlowych. A kcja  Włoch 
na morzu Czerwonem nie szkodzi bynajm niej 
stosunkom przyjaznym z Anglią. W Ci-erwonem 
morzu znajdą Włochy klucz do dzielnej obrony 
równowagi na morzn Śródziemnem. Rząd szano 
wać będzie siatus quo na morzu Śródziemnetn, 
lecz będzie je bronić przed uroszczeniami innych 
mocarstw. Rząd potrzebuje poparciu Izby i zasto
suje się do jej uchwał

Londyn, 28 stycznia. Depesza do Timesa do
nosi z Hong-Hong, i i  przybył tam dnia 27 bm. 
dla naprawy francuaki pancernik „Triomphanto** 
jednakie na rozkaz rządu angielskiego odmówio
no mu pozwolenia na tc, ażeby uniknąć jakiego
kolwiek zarzutu o naruszenie neutralności.

Londyn, 28 stycznia. Wolseley donosi dziś 
z Corti, iż otrzymał wczoraj raport generała earla 
Stewarta zawiadamiający o szczęśliwym pocho
dzie woj ik w górę Nilu.

Londyn, 28 stycznia. Biuro Reutera  donosi, 
ii  Wolseley telegrafował, ie  M etammeh zostało 
zdobyte, gea. Stewart odniósł cięiką ranę, W il
son zaś odpłynął parowcem do Chartum.

Konstantynopol, 28 stycznia. Stwierdza się po
głoska, iż wkrótce rozstrzygnie się kwesiya kole
jowa Baron R irsch poczynił Porcie nowe propo
zycje, które jednakże prawdopodobnie nie będą 
przyjęte, przeto prawdopodobną jest rzeczą, iż 
lokowaiiia Porty z bankiem Ottomańskim otrzy- 
m&ią ostateczną sankcyę.

Nowy York, 28 stycznia. W ciałach prawo
dawczych państw Nowego Jorku i Pensylwanii 
przedłożono wnioski co do przepisów, norm ują
cych fabrykacyę i sprzedaż dynamitu.

W tertp iń  d. Y8 stycznia 1885.
Ds!3!c£oł« 
ff. S m T:;

iii doió. y w

Benta papierowa austi . . . 83-5S 83 05
„ u*/, austr. nieopodat. . . 
„ erebr-a .

lim o
5 4 - 8 83

„ złot* .................................... 1 i 25 1 6 2 '
6*1, Benta złoi a w p . —■— - • —
i%  Benta słota węgierska . . 9? 89 97-: i
Losy z r. 1 8 ............................... 138 — lHe-20
akoye Banku Austro-węgierskiego. Ł6v— 865" — .

„ kredytowe austr.................... s  s n S 0-50 '
Londyn .................... U3-70 128-*5
S»poJeondor.................................... 9-i 6 0-77
Lombardy . . . 14 14 10
Losy ■ r. 1864 ............................... 173*50 172-75
Vkoye Karola Ludwika . . . . 265 77 i 66 26
Akcye Lwow. Czer. . . . . . •?np 25 20.+F0
Akoye kol. wyg półn. wach. 1 6-75 175-76
Obi. Indem, galio............................. 101-30 10-75
Losy Prem. W ęg„.......................... ;!9 — 118-4
Ak yn kol. Kosz. Bognm. . . . 163-50 •f.2-6 *
Ako. kol półn. zaeh. austr. . . . 17276 173 50
6*j, Listy sast. hipot. ga'. 701-30 101- 6
6*1, List] zast. gal. zaki kred. . 10 - 10)- -
Akoye koL siedmiogri dzkisj . 183-50 8'*"-
M a rk a .............................................. «c-to «(!-35
Kuble 1 9-25 1JS-B0
D o k a t .............................................. k-80 5-79

Usposablaals glsM]: stał

F e r l l n  d '38 styozma : 8i E
Banknoty austryac............................ 16-60 5 65-66
W i e d e ń .................................... 66 85 ^6-60
W arszawa.......................... ___ —•—
Buble . . .  ..................... 214 86 218-80
5 ‘/„ Listy _ast. król. poisk. . . 
4°/, „ likwidacyjne . .■ . .

66*75 65*2'.
68-50 58-3i

Akoye Karola Ludwika . ltr-25 1'O-fO
kredytów#; 5\ • — f.18-

O tpowiedzialry Redaktor :
T a d e u s z  R o m a n o w i c z  

W y d a w c a : D r .  L e s ł a w  B o r o A s f c i .

Rubryka „Nadesłane*1 nie pochodzi oa Reaak 
cyi, która te i  żadnej odpowiedzialności zu uią 
nie przyjmuje.

N A D E 8 Ł A K G .

(Przez naszych lekarzy wypróbowane i pole
cone). Dr. K r u k ,  p r a k t .  l e k a r z  w L i m a 
n ó w  y (w Galicyi), pisze o pigułkach szwajcar

s k ic h  aptekarza R. Brandta „Przyślij mi P a r  
i natychm iast 3 pudełka pigułek szwajcarskich,
I ponieważ przysłane mi nr próbę pigułki wybor
nie skutkowały**. D i. J o L e f ^ o n P r e u ,  p ra k t . 
l e k a r z  w E p p a u  p o d  B o t z e n  (w Tyrolu), 
p isze : „Ponieważ Pańskie pigułki szwajcarskie 
(do nabycia pudełko po 70 ct. w aptekach, 
w Krakowie w aptece W. Redyka), w rozmai
tych chorobach dla zwalczenia szkodliwych kom- 
plikacyj doskonałe oddały mi usługi, a przysła
na mi próba okazała się baruzo dobrą, przeto 
proszę o ponowne nadesłanie 3 pudełek.

i8  4 18

— W ystaw a manstąjąoa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k ien n ic ac h  otwarta oodzieuik w , od 
l le j  do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę IŁ, 
w dnie po? jndnie 80 oantów.

— M uzeum teoimiezno-prsemyałowe w cmaobu Frenc’- 
szkańskim otwarte codziennie od g. lOfj do 6ej. — Wstęp 
*t0 cent. od osoby. W niedziele oa lOej do 2ei i« ji “tnia

— K opaln ie Wielicikk moga byó zwiedzane w każdy 
wtorek ozwartek i sobotę, < *• .2 m. 45 po poładni i je
żeli zaś na Który z dni tych święto przypada, zwiedza się 
fcidiny w dniu następnym po święeie.

Do dzisiejszego num eru dołącza się dla Sza
nownych Prenum eratorów  zamiejscowych „C en
nik nasion traw i roślin  pastewnych z produkcji 
w Kleczy G órnej“ —  Przecława ze Sławna Słtt- 
wiuakiego, poczta Wadowice.
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Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania pieców pokojowy uh i kuchennych, doprowadziła Szanowną Pu
bliczność do przekonania, że opalanie koksem je s t najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar
stwach domowych. — K o k s  dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa

lenisku użyty.
Celem przekonania się o dobroci opalania koksem i dla spowodowania do prob, podejmujemy się potrzebne przero

bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 
u sk u te c z n ić  n a  w ła sn y  k os*t.

E j O  k l g .  k o k s u
maszyną rozdrobnionego, bezmiału, do zwykłego u ż y tk u  przysposobionego, dostarczam y nawet w najmniejszych ilościach

po cenie G O  ct. w. a. z odstawą do domu.
Zarząd Zakładu gazowego

W  K B A K O H T E .
18 6 El

Guwernantka P o l k a ,  wysoko 
wykształcona, 

posiadająca doskonale język francuski, 
niemiecki i muzykę, także język angiel
ski, śpiew  i rysunki, jest zaraz do umie
szczenia przez biuro M. W ysockiej, ul. 
Bracka 1. 5. 124 l

oooooooooooooo
P oszukuje się za raz  k i l k u  p a 

n i e n e k ,  obznąjmionych z szy
ciem s t a n i k ó w .  W iadomość przy ul. 
Gołębiej Nr. 14, I  piętro. 121 1 3oooooooooooooo
P o lska  Spółka Handlowa w Hamburgu
roisyła franoo w woreczkach po 5 kilo brutto

Mokkę arabską 6 kilo słr. 7.40
Jawę złotą Menado „
Cey oo perłowy 
CoylOJ plantacyjny 
Coba 
Santos
Mokkę afrykańską 

Hi- KB A Ę w pakietach 
3, 4, 5 złr. i wyżej.

■ 610 
n 5.8o 
„ 6.30 
.  5.10 
i, 4.30 
* 3 9o 

po 1 kilo. Kilo po

Cło od 5 kilo kaw] wynosi 2 złr. od 1 kilo 
herbaty 1 złr., które odbiorca na miejscu opłaca.

Próbki na iadanie wysyłamy za przysłaniem 
10 ct. w markach pocztowych. 114 1 ?

A d re s : Polnische Handelsgesellschaft 
S. Dołkowski et Comp., Hamburg, Va~ 
lentinskamp 83.

W AŁAE K E B R M IE
To w kredytowego Rękodzielników i Przemysłowców

w  K r a k o w ie
odbędzie się w dniu I m arca b. r. o godzinie 8 popołudniu

w Sali Radnej.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa.
2. Odezytanio protokołu z ostatniego posiedzenia.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi.
4. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej,
5. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
6. Wnioski.
7. Wybór 4 członków Rady nadzorozej.
8. Wybór 2 dyrektorów i 1 zastępcy.

Kraków, 27 stycznia 1885.
Prezbd Rady Nadzorczej

1281 Teodor B a ra n o w sk i.

RĘKAWICZKI
BALOWE

N a  K a r n a w a ł.

L. Zagórny Nlarynowski 
Główny Skład PIWA butelkowego

„ p o d  G a m b r y n u s e m "
w domu pod Nr 5, przy nliuy Mikołajskiej.

P I W O  pilzneńskie eksportowe i leżak.
P I W O  eksportowe i. A Johna Synów.

B O H  czyli P o r t e r  krajowy. 49 5 ?
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odw ro tną pocztą.

g la n so w a n e , d u iisk ie  i  jed w a b n e  w wielkim wyborze 
do każdego koioru sukni poleca

MAGAZYN RĘKAWICZNICZY 
F. Lubawskiego w Krakowie

pi. Don iu u a n sk i,  3 .
W s z y s t k o  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h ,  np. rękawiczki dosyć d łu

gie 1 złr. 50 ct., uię kie 90 ct i t. p.
Pranie iękaw.czek 10 ct. 73 4 5

M A G A Z Y N  M O D  
A L E K S A N D R Y

ZAHOYSKIEJ
w K r a k o w ie ,

Rynek główny, Sukiennice 19, 
otrzymał wielki wybór

kwiatów paryskich,
piór strusich i fantazyjnych.

Suknie balowe,
wizytowe kostiumy itp. wyko
nuje w jak  najkrótszym czasie 

po cenach umiarkowanych. 
1347 10 10

Ni a K a r n a w a ł.

O g ło szen ie .

RESTAURACYA
w  H o te lu  „pod H ó £ ą u

posiada wielki zapas BULIONU własnego 
wyrobu i takowy sprzedaje po 4 złr. kilo. 
przesyłką pocztową najmniej 2 i pół kilo. 
84 4 12 F  T u r l i A s k i ,  restaurator.

W domu pod 1. 378 
przy ulicy Dietlowskiej są w iększe i 
mniejsze, z najw iększym  kom fortem  i
najwięk8zemi ucgounościami urządzone

m i e s z k a n i a
każdego czasu do wynajęcia. 

Bliższa wiadomość u stróża tego domu, 
albo u właściciela W . ftab.now icza w są
siedniej kamienicy Nr. 107, przy ulicy 
Starowiślnej, na I  piętrze zamieszkałego. 

97 3 13

Owies Nowo-Jorski
nad wszystkie inne znane gatunki celu
jący , tak zgłaszającym się jakoteż i in
nym PP . Gospodarzom ceJem rozpuwsze- 
cnnienia do nabycia zaleca się.

Dopóki zapas starczy, po 11  złr. W. a. 
sto  kilo z workiem, za pobraniem pocz- 
towem, do stacyi kolejowej G r o m n i k ,  
odstawi A dm inistracja  górnego folwarku 
w S i e m i e c h u w i e .  Na m iejscu bez 
w orka  po 10 złr.

Podajemy do wiadomości, że po ukończeniu budowy kolei 
Oświęcim - Skawina - Podgórze, kancelaryę naszego przedsiębiorstwa 
z końcem bieżącego miesiąca przenosimy do L w o w a  do własnego 
domu przy ulicy Syxtuskiej N r 8.

Osoby interesowane zechcą ze swemi sprawami zgłosić się 
albo do zastępcy naszego Wg o Dra Zygmunta EibenschUtza, adwo
kata w Krakowie, albo też wprost znieść się z biurem naszem we 
Lwowie.

Przedsiębiorstwo budowy kolei
los 2 3 O św ięcim  - Sika w in a  -  P o d g ó r ze .

S ześć  m e d a li z a s łu g i i  d y p lo m  u zn a n ia !
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.
7M g A  g i  1W T d b ł  - T  1%T A  8k"rf sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływom 
i M - A n i l  M J  M -i-U -ĆH. MiiiNuLlNY staje się miękką i delikatną.— 
MAGLOL1NA usuwa ozerwouośó nosa, policzków i rąk. — Cena tego znakomitego środka

1 złr. 5o ct.

ORIENTALINA czyli PUDR w płynie
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje — Cena 1 złr.

O l e j e k  t a n l n O W y  oozT8zoza skórę, w zm acnia  i p „oudza  włosy  do p o r o s t u .—

Pomada chinowa, wzmacnia ceUIki wyi’adaniu wło'
W r t r ł n  a + o A c l r n  do '■mywania włosów, zapobiega  tworzeniu  się łupieżu ,  oży- 
t t  C U a  d b c l l o K a ,  u t rw aia  barwę i p o ł y s k .— f lakon 80 ct.

R t ł l l  T A N T 1 N  A Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą, ba nawet dumą' 
U l l l l j l j / l l i  X .L ii  XX. uię/czyzny jest piękna i starannie utrzymana broda. Aby 
ją  zawsze piękną utrzymać mezbedme potr/.ebną jest do tego BR1L4NTINA, gdyż jest 
jedynym środkiem, który nadaje urodzii miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając 
przytem tłustuści i nie plamiąc ani rękawiczek, ani bielizny, ani sukien. — Ceua 50 ct.

O l n i p k  p L i n n - T n n i n n w v  1 zi!,ła b o r n ic i e  na o e b u li i  w łosów i na 
J  O ll lI lO  L a illU O V > y . p o ro s t włosów. W wypadkach, gdzie wskutek

choroby włusy w ypadły ,  okaza ł  n ad e r  zbawienne dzia łau ie .  Ju ż  po użyciu jednej  iLszk i  
można spos trzedz  porost .  N a j lep sza  p r e z e r w a t y w a  przeciw w y p ad an iu  włosow i two

rzeniu  się łupieżu.  — < ena  1 złr . 20  ct.

E S E N C Y A  M IĘ T O W A  DO P Ł U K A N Ia  U S T ,
oprócz przyjemnego o tz e ź w ia ją c e g o  smaku i zapachu, bardzo korzystnie w pływ a na 

d z ią s ła  i z ę b y .— Flakon 50 ot.

P r n < 5 7 p t  r n ó l i n n  n - n  1 I n  l i p y n v  <lc z ę b ó w .  UsuwaI  U S ncK . I  U M lliu O  4 Liw ti l C n l l J '  kamień i kwasy, kture sprowadzają ból
i pruchnienie zębów, — Pudełko 30 i 6u ct.

J . IIIYATOUICK
we L W O W IE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3; ul. Halicka, róg Wałowe],

ELtel Europejski. 91 l
Filia w KRAKOW IE, Sukiennice 1. 2.

SBB

S z w a j  c a r s k a

C Z E K O L A D A
K A K A O

Szw ajcarska

KAKAO.

Towarzystwo tamto we la  D an i i Przemyśla
w  K R A K O W I E

„Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną"

rozpoczęło czynność swoją, d. 21 stycznia 1885 r.
Eskontuje weksle za opłatą procentu 7. 

Przyjmuje lokacyę gotówki na 5°/0 książeczki wkładkowe,
(Biuro Towarzystwa znajduje się przy ulicy Poselskiej

pod 1. 9.) 108 2 5
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WODA 
GORZKA

BONIFACEGO
ze zdroju „ B o s » i t» c e g o “

w  h o b ^ z y o i e ;
będącego własnością T ow arzystw a lekarzy galicyjskich,

wyszczególniona na wystawach:
w Krakowie 1S81, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w A m sterdim ie 1883.
pomiędzy wszystkieni wódkami gerzkieini najbardziej obtita w składniki stałe, przewyższa tak 
rozpowszechnioue wody gorzkie wegierskie.

W małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia i 
zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia.

Działając łagodnie i pobudzając wydzieleuio błon śluzowych, przewodu pokarmowego, 
usuwa zastoiny kałowe i skłonność do tychże, nawały krwi, zastoiny żylno, nadmierną otyłość, 
oraz obrzęni rzewów brzu znyeh (wątroby i śledzion)') i ztąd powstałe cierpienia hemoroidaloe, 
tudzież uporczywe zatwardzenie towarzyszące cierpieniom kobiecym połączonym z nied-kiewnośoią.

Szanowny Panie!
y^edług i1 ś\yia i izeń w klinice tutejszej ołożniezo-ginekoingi jznej woda gorzka BONI

FACEGO MORSZY^jSKA nie ustępuje w niczem wodzie gorzkiej BLDZ NSK1E.I, działa szybko, 
pewnie, niesprawia boleści i nadaje się do dłuższego użycia z powoda, że nie pociąga za sobą 
żadnych nieprzyjemnych następstw.

O czern uuło mi Pana szanownego uwiadomić. 117 i
Fraków, 2 kw-etnia 1882. J P r o f .  M a d u r o i r i a z .

Dostać można we wszystkich aptekach i składaoh wód mineralnych. ' B y

Józefa Sadkowska,
k,oana ze swej zr>-człi"ści czesania 

f r y z u r  d a m s k i c h  
M T  po dom acn p ryw atnych  

poleca g-ę Szanownym Paniom nadal, 
ulica Ja^u llońsk t, N r, 11, I  piętro. 

107 2 3

NOWE TAŃCE!
Nakładem Księgarni, Składu i Wy
pożyczalni Nut muzycznych, oraz 
Ek8pedyeyi Pism peryodycznych

S. A  KRZYŻANOWSKIEGO
w  H v a k o w l e

wyszły
Wroński Adam. Bławatki z Olszy, Yfaloe złr. 1.—

„ „ Polskib Zapust], Mazury „ — .6 1
„ „ Artykuł 44 Polka „ —.40
„ „ lazury Akadem i»if „ —.60
„ „ Polne kwiaty, Walce „ 1.—

i f o  S p ie w n :
Niedzielski St. Kra ow.ak „Nie lędęrez

ronióu „ —.'0
Nlkorowioz „Znsieziony* „ — .60

26 6 5

mm pabyi
Nauczycielka tańców,
udziela lekcyj solowych i salono

wych tańców 
Wiadomość ulica {Sławkowska N r. 8,

I  piętro. 1101 ł 4

mieszkanie
złożone z czterech pokoi i kuchni 

potrzebne je s t od pierwszi no 
kwietnia

Łaskawe oferty przyjinijJA A dm inis -acya 
„Nowej Eeforiiiy“.

K an ark i.
40 sztnk kanarków, a przeważnie sam

ców jest do sprzedania wraz z wielką 
klatką, kilkoma mniejszymi, stołem pod 
klatkę i t. d. W ra /ie  nabycia w szyst
kich kanarków z klatkami cena znacznie 
zniżona.— Wiadomości zacrernuać można 
« Adm inistracyi „Nowej R e f o r m y u l .  
Sw. Jana. 88 7 ?

Noyto otworzony
N A Ł O N  M Ó D  1 

FRANCISZKI MOLINKIEWCZ
w domu Wgo Janigi i piętro, linia A-B,

wykon je suknie damskie podtug n&u sższyoh
żurnaii. Pra-ujar przez kilka lat w p 'gz' rzę-
dnych zakłanaen w kraju , za granit nam za

szczyt po eeió się Szanownym Pan: 13 1

Skład Fortepianów
v KriL.vi«, przy ii. Sławkowskiej pod 1.16,1!/piętn
ma zaszczyt polecić się Szan. Publiczności 
z doborem f o r t e p I n n A w  1 p t a tu ln  
z  pierwszorzędny a! fa b ryk , po c naoh 
bardzo przystępnych, z kilkulotnią flwa- 

ranoją. '
126 R .  W s  a k l e w D i ,

K r s k o w .  o m u s  MS I .
pl.O tądajs

Babio papierowo rw . . . 
Marki bIool słoto lab pap. 
Eapoay sreb ru  . . . .  
Dukat «wwy waśay. . . 
20-to F n u ó w k a  słota

100 rabli 
100

128
ro

"»
-

6*/, Poiyeaka kraj. galie.. u  itr. 100102 
t > , .  Poóyeika k n £  «aL . . . . 90 
Obligaeya Iademaiz. galie. a . 100 101 

Krajowe listy4 Krajowe listy saatawu . . .j 91 
byt Oblig. kouonalns. . . I  Bml>. 91 
i  .  Listy sast. l«w . kr.
4 .
5 w 
i  .

H. Sar.

Banka Lip.'

87 
99 

191 
98

i ę t a .  10 % 97 
. . .  iwr.saiC st 96 

sast. KróL PoL . w rab 100 
likwld. . . . .  . 1 0 0

Łwtw, ta ia  87/1.
. u  A  200 278 

ił. lOu 91
5 .  .  „ „ „ „ „ 100 99
t^.ŚŚ Listy sast. Banks kraj. sa itr. 100 91

6  ,  .  .  Banka Jupot. g tu . „ .  100 )1
5 *  Obligaeyo indeun. *w'. 101
t< j ,4  OblUneya pmyciki krajowej . .  90
4 % Collg. komun. Banku kraj. »  itr. 100 96

Akeyo Banka Upotoozsefo gaL s. i 
4 ‘/, Lw y sast Tow. kred. liem.

25

129 2S 
6 1 60

1  b6 
9 82

W1 €0 
102 50 
92 ■ 
98 — 
£8 -  

« , 1< 0 -  
— *oi n  
tO 99 60 

97 76 
97 25 
87 60

60
285 -  
92 7$ 

100 -  

92 -  
-  i ‘>l -  
26 102 26 
Kr 91 60 
76 97 76

W arss.wa, dnia 87,1.
5 ' ,  L '“iy a u t a. r. 18 6'ł (bw biM. kap.)

e ja Li«ty likw. W arisawy (b. b. kup.) I. Bmis. 
§ » » »  „ i  ,  fi
l i  f  ■ ■ |  R DI

WledeO, dnia 87/1.
OBLIul DŁUGO PAN b I  V, A.

4 */,*/, Beata aastr. papierowa . sa itr.
4*/».  ■ » wbbr na . . . .
4 .  .  słota . . „ „
4 .  .  „ .as iowa
4 *  Losy i  roka 1864 u  Sbo itr.

1860
IWO
1864

600 
100 „
2  bało

100 
100 
100 

„ 100 
złr. 100 „ 100 
„ 100 „ 100 

_ . „ „ 100
— Como R a t ,  t-8ohein oa

OBLIGI KOttuNI WĘGELRSKDfc
5 .  „ srooraa „
6 .  „ pap- „ . „
4 ,  Oblg. węg:. Onb a 1876 w st. .
— Potye i. pr. węg pb 100 i ł . „
— „ „ „ po 6oułr „
4 % Loay Olsaihdde (Theiu Reg.) „

OBLIGI LNDKMMZA.TYJNK 
b% Oblig. lądem. Bakowińakie i h .  100

lo64 oes >  pot
, 42 lirów, sat. 1

100
100
100
100
lOu
L'*0

płacą iąawją

— v4 30
— 8o
o— _ 96 —

_ 93 80
93 60

88 86 £8 50
84 — 84 16

lOo 6 ) 106 70
98 66 98 70

126 70 127 —
138 20 138 6"
142 — 143 8
174 76 174 £6
170 _ 171 —
48 — 45 —

97 85 *8
J 90 94 10

106 70 107 —
119 _ 11» 2
U ’ 50 l l o —
118 — 118 80

101 60 102

6 .  ublig. Ił- uzm. Galicyj.
6 „ „ .  biodmgr.
'y ,  ,  ,  w  agii r*.

100
100

RÓŻNR INNE PuŻYOZKL 
5% lr-.T Donaa Regalu. ■ 1870 u  u takę i 
6 „ „ „ u  „ 1878 - l
8 .  .  Serbskie po i w  franków „ 1
0 .  .  Kreekie po «00 „ ■ 1

LISTY ZASTAWNE 
4*, % Listy B odu Ord. sUg. i .  st. sa słr. 100

plfcflą gam,
ruę i  1 1  ui
' ■1 60 r 2 25 6

SW m m m

l n  to , 2 —

ir>  6 i i 6 -  
1 :4 -  l c 6 -  
3 i 8u i i  20 
ż2 —i .2  30

5 % - „ „ • * Pr
4‘Zfjs Bank krajowy galicyjski sa słr. 
6 .  „ Banan iapwi. gai. „
6 „ „ „ „ « 1 0 * p . .

6 .  L iny sst. akt. kr. r. w "Krak. 18-1. „

: Bt:
* ja Listy ast. g a l tow. krd. aiem. „
6 .  „ „ Banks, acstr.-węg .
na*

100
100
ibO
lfl
00

.00
100
100
100
100
100
100

Z drukami Związkowej w Krakowie.

OBLICAOYE PIERWSZEN8T .vA KOLEI. 
5 jt A-bieehta . nn 800 atr. sa itr . 1
5 „ I erdyn póła na 300 atr. „ „ 10
4 ijjtK ar.L .Em . *1881 300 itr. „ „ 100
6% Kosz.-Bogam. na 200 tłr. .  .  100

12i> 50 128 -  
9 40 
A  76 

1 3 -
99 -  
97 7ó 

iOJ — 
100 ln
100 -  
9: 60 
08

1 U 90 
9 /  -

96 90 
9i 26 

rO.
98 60 
67 26
99 E0 
99 6 
99 50 
91 61

lOa 85 
101 6 
96 7F

99 76 
106 6 
ICO 10 
100 60

100 —  
lu6 -  
100 40
100 j ol

,< > •' aa złr.
Lw.Cser s 1872 3CC itr.

6 Moraw .-Szl. C.-B 300 słr.
6 „ Rudolfa . 3t>0 U i
6 r .-tiedjuijgrodz. aa 20b U i  
6 „ Lomb. (Stiub.j aa i 
l „ Pr m -Łap. L  e h  20t- „ i .
6 „ Nordosty r* dr, >> th .

L O S Y .
Kred. dla kard. i  pr*. na 100 atr, w. a.
Klary aa 40 w .  ,  ».
Tow rz. żegl. Danaja aa 100 ałr- w. a
Insbrack . . . na JO Ir. w. ».
■łepiewiah . . . .n a  10 ir u . k.
Krakowskie . • • na 30 itr. w, a.
_ ablańskle . . • . na aO t a .  w. a.
Ofiar (miasta Bad' u  Ć.C nr. w. a.
Palfy..............................na *C itr m. k.

serwom go Krsyża . aa 10 itr. w. a
Cm. w. kny*a węg. . la  6 słr. w. a
im dolfa........................ na 10 str, w. a
Salm ..............................aa 40 str. ta. K,
baidbnrgskie . . . na 20 ufr w. a.
dl. uonoia . . . na 40 str. nu k.
Stanisławowskie . . na 80 str. w. a.
4-7*19 Tryw», liskle . na 100 str. m. k.
• 19 „ . na CO str. w. a
Wa’a»teii . . . . na 20 itr. n  k.
W!s^' labgrrwrtz . . a i  20 sir. » .  b
■ ni- min— aaMM— aa—nw— n a w — nr

8j  ii) 82 6 i 

0

i  a-.j fJ ,  Wi„

100; 7
: jl 6 17

.. I ' bO 19
o00 U. za istakj ■ | ■ 3 - 197 

ioł-loi. — 1 0 
99 6 100

176 -  1 6  
42 -  42

i n  — a s
? CO 18 

19 -  -
 17
23 -  24 
* 8 - 2  
37 76 38
18 60 iP 
8 1 8

19 60 zfa 
U  -  64
22 — 23 
M -  fil
23 60 24 

laO ~ 18J
67 -  6 ł  
23 7-j 29 
*16 76 »7

“ * i/
O

40 ,
■79 5
K<V

6

■ *v' .
Ita t i i  a

a- -J
D łiajdlłJl

AKCiA ałłiiAć: ■ v> 
a_lf6ld Flams „

5 ,  c i dynanda Nardbnan
6 „ Fnneisik* Jósefa 
6 „ Karaia Ladwłka . .

Kosayoko-Bogoslńsk. 
Lwewako-Oasnlow. Ju tr?
LadoP................................
Btadnioęrodal h

uakaty poon 
-to Pnuso

b „ Lombardy (BUdbabn)
W A L U T Y ,  

io wannę . . . 
30-to F itluowU  . . . .  
2,'i-te Maraowka . . . .  
rót-lmperyaty ros. pełne ważne 
m i )  s “ Ang , . .
Tueniap Ur> słotę . . 
Banknoty włoskie . . .
tfakl* » » ! im » i

- ................ • 4 e4»i

v- 1 4  'IO -
■ ■■ !1 t  14* —

: '■ '301 “■ 804 c
V. - 3 8 ’ 6 14 36

* ■■ol 76 ł"3 _
69 t  671 -

■■■■■ 81 Su 82 -

na 200 błr. 94 CO lf-S -
a. iObO . 2410 2ł Sti—
aa 200 „ <C>9 71 81 ‘ —
aa 210 . 4tir  25 267 76
na 59 35168 76
aa SOU , 269 76270 26
u  IWO 186 7f S6 -
aa 200 . 8S -  183 76
u  200 8- 4 51.306  —
aa 300 145 -  i47 25

sa sstrnkę 6 80 6 82
S 7? 9 78

12 W 2 v9
10 iM 10 08
i2  32 2 37
11 06 1 08
4b <“3 7w

.  KV0 . SP 1129 -

Odpowiedzialny z&rządoa drukarni: A. S z y ó e w s k l


